eiaxoja (MEfUis dyr kaiało A, nt 1023-20 

Admidltraczą Bola 2 lazan, 
sdaktor * lego gistócza aea od pe A 
b fb, ob. agłu mius 


Warunki prenumeraty: 
FABNUMAKĄATA miejscowa, é RE au 


herów w spał - rid 

JAGO zuofE Mia e 

UMPAĄoia i Paa 1931 | O oume: kia 

sE aa ztową Wygosi 2 zł ies 
l» Fe (piny seablacią gey) 

arwnumerata £ 2 xsiążkaczi, piłestęgz qe Szt BOg:. 

Petegunietata zagraniczna 42 gi. 


Artysuły eadesłane bos oaoaczenia bonorazjum 
uważane są za bozplatno, Rękopisów zarówao 
ażytych jak > odrzuconych redakcja nie 
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Rok VIII. Nr. 258 


Herbatka dla komisarza Litwinowa 


na dworcu główn 


WARSZAWA, 18,9. W czasie przejazdu 
przez Warszawę do Genewy na posiedzenie 
prezydjum konferencji rozbrojeniowej za- 
trzymał śię na dworcu głównym komisarz 
spraw zągranicznych ZSSR Maksym  Litwi- 
now; w towurzystwie małżonki oraz general 
nego sekretarza delegacji Bory:t Sztajna. 
W salonach recepcyjnych dworca minister 


Wybory do 


ym w Warszawie. 

Zaleski i wiceminister Beck podejmowali 
państwa Litwinowów herbatką w której 
wzięli udział minister Szum 'ukowski ' oraz 
wszyscy członkowie poselstwa  sowiec- 
kiego. Przyjęcie trwało w przerwie między 
przyjściem pociągu moskiewskiego, a odej- 
ściem pociągu deco 


Reichstagu 


odbedą się 6-go listopada. 


BERLIN, 18,9 Wybory do Reichstagu 
tozpisane zo.uły ma dzień 6 listopada rb. 


|P= zasęweięnej OAM ordynacji wyborczej. 


10 tysięcy parcel rządowych 


na budowę domów drewnianych. 


WARZAWA, 18,9. Wczoraj wicepremjer 
Zawadzki w tovtrzystwie wiceministra Lech 
nickiego i prezesa Banku Gospodurstwa Kra 
jowego gen. Góreckiego dokonał otwarcia 
wystawy budownictwa domów drewnianych 
ua Bielantuch. 


Krwawa łuna 


Wicepremjer wygłosił przy tej okazji 
dłuższe przemówienie na temat stosunku 
rządu do tej akcji. 

Zrdekłarował on imieniem rządu przy- 
dział 1000 pareel na budowę własnych do 
mów drewafanych. 


nad wioską. 


Spłonęło 87 budynków. 


Konin 19 9. W dniu wczorajszym około | 
godziny 12 w połudaie we wsi Tłukocin, 


gminy Lądek, pow. konińskiego, wybuchł 

pożar, który powodowany wiatrem przerzu- 

cił się na sąsiednie zagrody; niebawem cała 

wieś stanęła w morzu płomieni. Ni tak szyb 

kie rozprzestrzenienie się pożaru wpłynęj | 
i ta okoliczność, że wszyscy prawie mieszkań 

cy wsi zajęci byli pracą w polu. 

Na skutek płonącej wioski przybyły dru 
żyny strażackie z całej okolicy. Walka z 
rozsztlałym żywiołem była jednuk niezwy 
kle utrudniona z powodu dotkliwego braku 
wody, «Akcja ratwakowa trwała de późnego | 
wieczora. W rezultacie spłonęło 


29 domów mie- zkalnych, 


16 stodół wraz z tegorocznemi zbiorami, 42 
chlewy itp. budynki gospodurskie. W poża 
rze zginęło kilka koni 1 krów, 26 świń i o- 
koło 150 sztuk drobiu. Struty wyrządzone 
przez pożar sięgają wysokości około 200 ty 
sięcy zł. Przeprowtidzoae dochodzenie pier- 
wiastkowe wykazało że pożar spowodował 
niejaki Jan Flisfak, który w starym, nieza- 
mieszkonym od szeregu lat domu, urządził 
sobie wędzarnię, niezabezpieczoną odpo- 


Gorgonowa w szp'talu więziennym 
oczekuje rozwiazania. 
LWÓW, 18,9, (ad wł. kor.) Wczoraj rano 
w związku z bliskiem rozwiązaniem u Rity 
Gorgonowej, odstawiono ją do szpitalu wię- 


wiednio. Jana Feliksa zatrzymano do czasu 
przeprowadzenia dochodzenia. 


Łódź, niedziela 18 września 1932 r. 


Wizy 


sułtana td REA 
w Paryżu, 


był do Paryża celem złożenia wizyty prezy 
deatowi Lebrun. Od prawej strony ku le 
wej: Premjer Herriot, prezydent  Fiuncji 


Lebrun, sułtan Sidi Mohammed. 


Ceny ogłoszeń : 


t4ad texsten t. |, --sza strony SÙ gr. sa w. mon 


lam. strona 5 (am, w tóxscie 40 gr. ackroloy 


5 gr. cwyczajne [5 gr.. strona l0 (amów, drobn. 

} gr. sa wyraz, dla poszukujących pracy IU gt 

iajmniejste ogłoszenie 1,20 grę; Wa bezrubot, | zi, 

Jęłoszenia dwukolorowa o 50 proś, drożej ogło* 

<zomia <agraniczne /trójkolorowe w IÓQ) proc. 4143 

„a termin druku ' treść ogloszeń atuniniatrec . 
ate odpowiada, P. K. O. Ne. 65009, 


NIET 


Sir Henderson 


wyjechał do Genewy. 


LONDYN, 18,9 Przewodniczący kon- 
ferencji rozbrojeniowej sir Artur . Hender- 
son odjechał wczosuj po południu do Gene 


wy celem objęcia ` przewodnictwa 
djum konferencji rozbrojeniowej. 


prezyr 


Aresztowanie dwu wójtów i sześciu sołtysów. 


Wielkie nadużycia w gminach podwarszawskich, 


WARSZAWA, 18,9. W gminach podsto- 
łecznych Marki i Nieporęty aresztowano 
dwóch wójtów i 6 sołtysów, za popełn'unie 

systematycznych nadużyć pieniężnych 

Wójt gminy Mark, Piotr Jędrzejewski 


Decydująca 


x:0:xX 


przywłaszczył około 25,000 zł. i sfałszował 
asygnat na sumię 15,000 zł. Wójt gminy Nie 
poręt Andrzej Wróbel roztrwonił 31,000 zł. 
Obu wójtów i 6 sołtysów osadzono w aresg 
cie, 


konferencja 


w sprawie obniżki cen węgla. 


WARSZAWA 18,9 Zagadnienie rewizji 
een węgla przez czynniki rządowe stuła się 
tematem odbywujących się w Katowicach 
obrad konwencji węglowej. Rz,d jest zdecy 


k:0:X- 


dewany na obniżkę. 

W poniedziałek odbędę się w Min. Przem 
i Handlu konferencje z udziałem przemy- 
słowców węglowych poświęcone tej sprawie, 


satan marokański Ś Mali er: Tajemnicze zamiary kapitana Karpińskiego. 


Przed startem do gigantycznego lotu... 


WARSZAWA, 18,9 Zmuny lotnik kapi- 
tan Karpiński z pierwszego pułku lotnicze 


Zbrodnicza trójka. 


Bandyci w mundurach policjantów. 


Sukces wieluńskiej i Jore policji. 


WIEŁUŃ, 18,9 (od wł.. kor,) 
patrolowania okolicy przez po a AA 
kowa i Kiełrzygłowa przytrzymany został 
we. wsi Konopnica podejr:uny osobaik któ- 
ry nie mógł się 

wylegitymować. 

Policja podejrzewając, że przytrzyma: 
nym jest jeden bandy grasującej od dłuż 
mego czasu w pow. łaskim —zawezwuła tele 
fonicznie policję z 4% idawy, która niezwłocz 
nie przybyła «umochodem i w zatrzymanym 
rozpoznała Wł. Jagiełę — jednego z trzech 
SEE ZJ = EPOCE ATE TTE EEE 


Prezydent Rzeczpospolitej 
w Rzeszowie. 
WARSZAWA 18,9 W uroczystości od- 
słonięcia pomniku ś śp. pułkownixa Lisa Kuli 
w Rzeszowie weźmie udział prezydent Rzpli 
tej. Również dziś wieczorem wyjedzie do 
Rzeszowa na uroczystości minister komuni 


ziennego. Początkowo zamierzone było od. | kacji i inżynier Butkiewicz. 


stawienie Gorgonowej 
do szpitala powszechnego, 


jednakże w ostumich dniach poczyniono w 
tutejszym szpitalu mięziennym odpowiednie 
przygotowania i ponieważ jeden z lekarzy 
tamtejszych jest ginekologiem, zupadła de 
cyzja przeprowadzenia u Gorgonowej poro- 
du w szpitalu więziennym. 


—— 


| Minister perski na Zamku. 


WARSZAWA 18,9 W dniu wczorajszym 
Prezydent Rzplitej przyjął na audjencji per 
<kiego ministra spraw zagranicznych Moha 
mmed Alego Theuroghi Kchana witz z mi 
nistrem Zaleskim. 


BEENIE KTO RENEE E RIO T EOE E TEER ZOE PREZESI EAP PE A ZOP EA I E NEES 


Ćwiczenia polowe 


W Meklemburgji odbył się éwiesenia, 
temsamem stala się 


poło we niemieckiej policji 


niemieckiej policji. 


„Schupo*, która | 


w pauktyce częścią skła dową armii. 


NN 


EF] 
i 


TĘPCIE MUCHY — 


czasie | poszuk': "wanych bandytów 

dniach w przeb uniu policjantów KA oC 
rzekomej rewizji u'/Marjanny Fronczkiewi- | 
czowej w miejscowości Wielka Wieś — w 
czasie której zrabowtłi 2,225 zł. i zbiegli. | 


Jagieło wzięty w krzyżowy ogień pytań 
zeznał że jednym z jego kompanów był Jó 
zef Pawlicki z łaskiego powiatu. Na podsiu | 
wie danych policja ujęła Pawlickiego i witz | 
z Jagiełą osadziła w więzieniu w Łasku. | 

Jagieło przez kilkanaście lut przebywał 
w Niemczech — do Polski powrócił niedaw 
no, a dobrawszy sobie dwóch godnych kom 
punmów w przeciągu kilku dni dokonał kil- 
kanaście „rewizyj“ „konfi kując* kwoty pie 
niężne, 

BE barat łaska ita GROW dziwnego, że to dufirane „trio“ wy» 


| 


50-lecie zgonu 
odkrywcy alumin um. 


| Chemik Fryderyk Wöhler który zmarł 
| przed pół wiekiem dożywszy 82 roku życia. 


Wöhler odkrył już w roku 1827 aluminjum. 


Nowe zwycięstwa 
powstańców w Mandżurii, 


PEKIN, 18,9 Donoszą, ze źródeł »:gra- 
nicznych, fź wojska antyrządowe otoczyły 
szereg stacyj kolejowych we wschodniej 
części linji wschodnio -chińskiej na któ 
rych znajdują się żełnierze japońscy, 

Z Cicikar wysłano posiłki. 

Konsułowie państw obcych w Charhinie 
zwrócili się do władz mandżurskich ż proś 
bą o wydanie zurządzeń przeciwko grasują 
cym m bandytom. 


.—— 


rozsądniki chorób! 


sc swemi postawiło całą policję na 


go zamierza wkrótce wystartować do lotu, 
którego útsa trzymana jest narazie w ta- 
jemnicy aa samolocie polskiej konstrukcji 
R X, fubryki Plage Laśkiewicz w Lublinie, 


Samolot zaopatrzony będzie w silnik 
Skoda polskiej produkcji. Kapitan Karpiń 
ski jest znanym dłupodystansowcem. Ostat- 
nio przygotowywti się do długiego lotu War 
szawa —Sydney, ale podczus prób samolot 
został rozbity. 

Nie jest wykluczone, że kapitan Karpfń- 
ski obecnie wyjedzie w tym samym kierune 


ku. 


Złodziej n'e ruszył monstrancji i kielichów. 
Wolał pieniądze w bilonie,.. 


Z Katowie donoszą: 

Nieznany- dotychczas sprawca wszedł 
przez otwurte okno do kancelarji probost- 
wa w Pielgrzymowicach. Kluczami, znalezio 
nemí na biurku w ktncelarji, otworzył on 
kasę ogniotrwałą, w której przechowane by- 
ły kielichy i monstrancje. Sprawca szukał je 
dynie gotówki, gdyż przechowywanych w ku 
sie pancernej kielichów i monstrancji nie 
aaruszył. Z biurka skradł około 20 zł. w bi 
lonie, poczem zbbrał klucze ze sobą i zbiegł 
w niewiadomyn: kierunku. 

Tej samej nocy włamali 
sprawcy po rozbiciu kłódki i 


się nieznani 
wyważeniu 


— E [) EÁ 


drzwi do mugazynu towarowego na przystan 
ku kolejowym w Podlesiu i skradli płachtę 
nieprzemakulną z napisem „Rudolf Reichel 
Berlin", maszynkę wiertniczą, 2 świdry ręcz 
ne, płaszcz kolejarski, kurtkę zimową, hebel 
stolarski i skrzynię z żelazaemi klamrami 
budowlanemi. Po dokonanej kradzieży 
sprawcy udali się przez pola í łąki w kîerun 
ku Podłesia. W drodze porzucili część skri 
dzionych rzeczy, a część zakopali w lesie 
obok cmentarza. Dotąd znaleziono 105 kg 
żelaznych prętów budowlanych, maszynkę 
wiertniczą i 2 świdry Dulsze dochodzenie w 
toku. 


Zona fabrykanta obuwia 


postrzelona przez niefortunnego nemroda. 


Z Obornik donoszą: Nu polach pod Dą- 
brówką Ludomską urządzono polowanie na 
kuropatwy. Jeden z myśliwych oddalił się 
od reszty strzelców f'w chwili, kiedy zerwa 
ło się staod kuropatw, strzelił tak niefortun 
nie, iż spowodował wypadek. Mianowicie 
biorąca udziuł w polowaniu żona , znunego 
fabrykanta obuwia marki „Leo*. w Byd. 
goszczy p. Weynerowska została postrzelo- 


na 3 ziarnka śrutu utkwiły w twtrzy. Po- | 


strzał powalił ranną na ziemię — było te 
jednak przerażenie, albowiem rany były 
lekkie. Pani Weynerowska pojechała do Po 
zntmia, gdzie lekarz dokonał usunięcia éru. 
tu. 


Pamzętajcie o inwalidach 
wojennych. 


„O. R. P. Iskra* 


w Casablance: 


Żaglowiec szkolny marynarki wojennej , 


j wybrzeża maroktńskie, Ilustracja przedsta wia 


Iskra“ odwiedził 


przed portem 


w podróży ćwiczebnej 
„Iskrę* ru redzie 


w Casablance. 


Warszawie uzyskał 


Se 2. FEART Ne 7% 
itiliitskiego 124 Kilińskiego 124 4 
E? tel. 215-15 J AR tel. 215-15 P? 
7 inauguracja w czwartek 29 b. m. 


Luksusowa limuzyna dentysty. 


Afera wielkomiejska na prowincji. i 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH XNV, | 

POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOW EJ. 
fNleurzędowa), | 


Kielce 18 września. Jeśli idzie o po-| wództwa w wysokości 800 zł. i na sume; 
mysłowość szantażystów różnego typu, tę komornik zajął samochód Serweinika. 
prowłncja nasza bynajmniej nie ustępuje]  Zdumiony dentysta : Amkan 
stolicy. klasycznym przykładem tego jest | nie oponował Wezarai, W dajówiśtym, dola; ctatuiemta -ej 
niezwykłe oszustwo, jakiego ofiraa padł przeciw czynnościom komornika, nato-| 37 74 Połskiej loterji państwowej, wygrane 
technik dentystyczny, Serwetnik, zamiesz | miast zwrócił się do firmy samochodowej | PT "3 numery apo 
katy w Kielcach. z zapytaniem, czem należy motywować | P> RMA, NE ej vE imi 

P. Serwetnik niedawno zakupił w| pudobne postępowanie. = Aa = hs e py wyż e 2 
jednej z firm OWY Odwrotna poczta _ nadeszła cdpo-| RZEKA R. BOTA TIANA LO 

luksusową limuzynę wiedź, z której wynikało jasno, że firma 62671 63803 $1320 8254 103080 113035 130513 | 
tejże marki. Po wypłaceniu 9 tysięcy zł.,| nie o niczem nie wie i żadnych kroków! 46262 151617 
pozostałą należność — 7 tysięcy zł. po- | przeciw Serwetnikowi nie wszczynała. Po 1,006 zł. Nr 1133 27902 30625 35071 35430 
stanowi! spłacić w ratach po 400 zł. mie-| Zrozpaczony p. Serwetnik natych-| 37117 38571 30674 43253 43868 45306 46884 47532 
sięcznie, na co wystawił firmie weksle. | miast zawiadomił policie, która stwier- 51195 52914 62900 62248 65400 67553 68999 78045 

Jakie było zdumienie Serwetnika, | dzila, że wyrok sądowy został podrobio-, 62607 83021 83239 90602 90922 91961 93521 98445 
gdy zgłosił się do niego Konstanty Pawli- ny tak zręcznie, że nie domyślający się 99047 99395 108086 115280 115650 120147 121076 
cki, rzekomo przedstawiciel lirmy samo-| podstepu komornik wypełnił swój obo-| 122412 131254 136509 136900 143549 146820 147419 
chodoweji w Sochaczewie, oświadczając, | wiązek, oddając tem samem kosztowny, 11402 153787 
że na mocy wyroku sadu grodzkiego w | samochód w ręce pomysłowych oszustów, 
zapezpieczenie po-| po których narazie wszelki ślad zaginął. 


Płacz młodziutkiego obywatela 
pod płotem. 


Zgierz, 18 września. Wczoraj nad| policjanci znaleźli w krzewach zawiniąt- : E S 
ranem funkcjonarjusze policji zgierskiej. | ko, a w niem niemowlę płci meskiej. Lekarzy specjalistów i gabinet 
będący w służbie obchodowej, przecho- Dziecko zsiniało z zimna. Podrzutka dentystyczny 
dzac obok parku miejskiego im. Tade-| przewieziono do żłobka miejskiego, zaś Piotrkowsza 137, tel.149-00 
usza Kościuszki usłyszeli placz dziecka' za wyrodną matką wszczęto poszukiwa- Porady lekarskie na miejscu. Wizyty na 
dochodzący z za parkanu. Niebawem też, nia. mieście. Pomoc akuszeryjna. Lampa kwar 


cowa. Rentgen. Diate-mja, Elektryzacja 
Zbrodniczy właściciel kamienicy. 


Analizy lekarskie. 
Uderzył lokatora odłamkiem cegły. 


| E CE E AETLI DAS DZY | 
NA WYPŁATY. Na czasie. Firanki odpaso 
s ; ! ję wane i na metry. Kapy, obrusy. Towary weł 
„Konin, 18 września, Teofil ILang-|su pomiędzy Langwińskim, a lokatorem | niane na suknie, płaszcze i kostjamy oraz 
wiński, właściciel nieruchomości przy uli- wynikł spór, epilog którego rozegrał się jedwabie. Towury ma ciepłe szlafroki, aksa 
cy Kaliskiej w Koninie, rzucił dużym od- przed paru dniami przed sadem. Sprawa | mity, flanele, batchany. Towary  kamgar- 
łamkiem cegły w okno lokatora swego, zakończyła stę przegraną Langwińskiezo, | nowe męskie. Pułowery damskie. Gotowe 
niejakiego Jana  Radzimskiego, który który powodowany chęcią zemsty rzucił! gamukie płaszcze i męskie ubrania. Biały 
odniósł „poważną rane czoła. > | w lokatora cegłą, Mściwego właściciela | towar. Dumsku i męska. bielizna. Obuwie. 
annego musiano przewieźć do szpitala nieruchomości ; Pończochy. Urzędnikom i stałym klientom 
na kurację. Jak wykazało przeprowadzo-  paciagnięto do odpowiedzłalności. bez wkłśdu na najdógodniejszych wśran 

ne dochodzenie policyjne gospodarz czy- Stan przebywającego w szpitalu Jana 4 Lao ? 
zait si | TAE : ZA kach i najtańszych cenach poleca Leon Ru- 

nu tego dopuścił się z zemsty. Swego cza-' Radzimskiego jest ciężki. - 


baszkin, Kilińskiego 44. 
l 
s_e | gwarantowany czysto pszcze 
Miód ti ze aye pasiek zt :| 


Dokończenie w poniedziałek 


d!a chorych 


Przychodnia 


s s zegarki kleszonkowe w firmie 
Sensacja w Łodzi po 3.95 "ez * CHRUNONETKE= 


otrzymujesz tylko w naszej fabryce z wiecznym 
s-kłem z 5-aio letnią gwarancją. Zegarek kiesz, 
niki. 3,95 ant. 4.95, zegarek kless. re złota fr. dubla 
95 5.95 fant. 6.95, zegarek ze świec. eyferblstem 5,93 
fant, 795, zegarek kryty z J-ma kopertani 11.95 
fant. 14,95 zegarki na rękę męskie i damskie 895 
fant. 10.95, budziki stołowe ed uł. 750, dewizki od 
zł. 1.— oraz zegarki lep. gat. po eenach labryzs* 
nych. Reporacfo zegarków na mielsen. 
" „CHRONOMETRE'', Oddział, 


puszaąńskich w blaszankach po5 kę. ZŁ: 
8, 10 kg. Zł: 15 opłacono „Pazczel- 
miód”, Zbaraż Skrzynka pocztowa 35. 
Gwarancję którą daje pszczelarz nikt 
dać nie może. 


FABRYKA Górnośląska poszukuje w kaž- 
dej miejscowości przedstawicieli, agentów i 
domokrążnych sprzedawców. Artykuł nowo 
czesny. Bez fachowości każdy może zarobić 
miesięcznie 500 do 800 zł. fabryka daje ro 
wery do pracy. Prospekty wysyłamy dturmo. 
Na porto załączyć znaczek pocztowy. J. 
Błach. Szopienice G. Śl. ul. Warszawska 38. 


95 


Łódź Piotrkowska 116. 


Zakład Krawiecki damski (7 fj(7i) 


6-go Sierpnia 10 Tel. 114-83. 


WAS Kjane || aja rraces poeesia motan łania 


wszelkie roboty powierzone. Unikaicie lichej tandety bo „80 tanie — to drogie”. 


ZA TRAFNE przepowiednie dużo podzię- 
kowań i uznanie zdobyła słynna chiromant- 
ka z Galicji, Andrzeja 32 m. 11. 


DR. MED. 
Leonora Boczko 


choroby dzieci | 
Napiórkowskiego 47, tel. 186-68 | 
(Górny Rynek) | 

przyjmuje od 2-ej do 5-ej po. poł. | 
CZ A Z Ez o 0 o a 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze atałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


lu. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72, 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje ete. 
także chorych przychodzących, 

9—tiod 4 — 71 pół. 


Akademją medyczną  Petersburską przyjmuje 
zamówienia, Kikńskiego 104, m. 65. 


ZŁOTO biżuterię I kwity lombardowe kupoj 
i płaci najwyższe ceny. Magazyn jubilerski, |. 


GABINETY | Piłałko, Piotrkowska 7. 


KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatwierdz. przez władze państwowe 


Or. med. Lewinsonowej 
ŚRÓDMIEJSKA 27, tel. 143-63 od 10 r. do 8 w. | 
Chirurgia kosmetyczna, żylaki, odmrożenia. 


DOKTÓR 
REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmnje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz, w nie 
dziele i święta od 9—1. 
Dla niezamo nych ceny lecanic. 


. DOKTÓR 


A.ZEBRÓWSKI 
Radwańska 15, tel. 232-22 
powrócił 


Choroby utza. nosa i gardła 
Przyjmuje od i-ej da 2af po poł 


DR. MED. 
nkusuzar-ginekołog 
przeprowadził się na 


Zawadzka 10. 
TELEFON 155-77 Przyjmuje od 9—12 i do 3—5 


POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przed 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy 
Karola. Oferty sub. „Natychmiast L. S.* 


ŁÓDŹ, Al. Kościuszki 27, tel. 141-01, 132-0i 
biuro ..Połruch* poszukuje — poleca gospodar- 
stwa, domy, wille, place, lokale, 
mieszkania, pokoje umeblowane. 


Dr. med. 


JÓZEF $ZEB$ 


Choroby wewnętrzne 
powrócił 
Piłsudskiego 36, tel. 224 13, 


Ordynuje od 6 — 8 wieez. 


parcele, 


AKUSZERKA Pipikowa dyplomowana Cesarską 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom żołądka, kiszek, pluc, 
nerwów, wątroby. nerek, pęcherza, hemorol- 
dom, upławom, obstrukcji, kamieniorn żółciowym, 
wi, teumatyzmowł etc. Żądałcie bezpłatnej bro- 
kaszłowi, astmie, blednicy, sklerozie, artretyzmo- 
Szury pouczającej!!! Adres: Liszki — Apteka. 


BĘ. H. WOLKOWYSKI 


Powrócił 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe 


Laczlenie eg kwarcawą. 
Przyjmuje od godz, $ do 2 f od 5 do 9, w niedziele 


1 święta od godz, 8,ej do 1-ej. 


SPRZEDAM sklep rzeźniczy z warsztatem z cał: 
kowitem urządzeniem niedrogo. Śląska 57. 


SKLEP spożywczo » kolonialny pokój : kuchnia 
do sprzedania, Wiadomość w administracji „Ńur- 
jera", 


Dr. med, 


HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 
Piotrkowska 10. Telef, 7245-21. 
Przyjmuje od 8 do 11 rano, 1 do 2 w poł. 

t od 6 do 9 wiecz., w niedziele t święta od 10 do'1 r. 

Dla bozrobotnych ceny lecznio, 


DR. MED, 


ZGUBIONO w tramwaju teczkę żółtą z aparatem 
Uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem. Dr. Bocz- 
ko Napiórkowskiego 47. 


DUŻY PLAC g domkiem (30 minut od tramwaji) 


Romu sie szzęście uśmiechnęła 


Fatalny wypadek staruszki. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


ŁÓDŹ, 18,9. Wczoraj w godżinach popo 
łudniowych w mieszkaniu własnem przy ul. 
Smolnej 14 usiłowuł pozbawić się życiu 
przez poderżnięcie brzytwą żył obu rąk 41 
letni Stanisław Wolski, bezrobotny. Despera 
ta przewieziono na kurację do szpitala. 

Przed domem przy ulicy Napiórkowskie 
go 192 został napadnięty i pokłuty nożem 
Mieczysław Śmieja, zemieszkały w wymie- 


nionym domu. Śmieja odniósł kilka ran ple 


ców i szyi. Lekarz pogotowia przewiózł po 


szkodowanego do szpitala. Sprawcg bójki g 
kazał się niejaki Bolesław Gruszczyński, 4, 
raęszkały w Zarzewie, pod Ł:dzią. Grum 
czyńskiego aresztowane. 

Na Placu Reymonta została przejechan 
rowerem niejńku 62 letnia Stanisława Wiel 
gowaka zamiesykała przy ulicy Kopernika 
41. Staruszkę, kkóra odniosła ogólne obraże 
nią ciała przewiezkono na kurację do szpin 
la. Nieostrożnego cyklistę pociągnięto dy 
odpowiedzialności sądowej. 


Jesienny rozkład jazdy 


kasuje pociągi „sezonowe, 


Z dniem 2-im października wchodzi w życie 
jesienny rozkład jazdy na polskich kolejach 
państwowych, który ukaże się w druku w 
umiach najbliższych. Nowy rozkład wprowadza 
tmmimalte zmiany w pociągach dalekobieżny-!i. 
W związku z wprowadzeniem czasu zimowego 


ta Zachodzie, przesunięte zostaną godzimy przy 
bycia szeregu pociągów z Warszawy do stolię 
zachodnio - europejskich. Jesienny rozkład ka 
suje pociągi dodatkowe, uruchomione na sezón 
letni, oraz wprowadza nicznaczne zmiany w 
rrchu podmiejskim. 


Program wyścigów konnych 


na torze w Rudzie Pabianickiej. 


Na dzień 5-ty zapisano 48 konie a na- 
grody przeznaczone w wysokości 20 tys. 
złotych, 

Gon. I dla 3 let. i str. 800 zł. 2100 mtr. — 
Cioska, Dionizos, Awangrada, Legia, Locarno. 

Gon. If Płoty dla 3 let. i str. 3000 zł. 3600 
mir. — Icaros, Piruet. eGwont li, Harriman. 

Gon. HI Przeszkody dla 3 let. i str. 600 zi 
3000 mir. — Egmont, Imatra, Gwido, Icaros, Żu- 
pan. Emir Il. 

Gón. IV dla letnich 1500 zł. 1200 mtr. — Ha- 
te-Toi, Etotle II. Lapis, edynak, Rakieta II, Lau 
da III 


GoJn. V dla 3 let. i srt. 2500 zł. 1600 mtr. Ma | 


meluk, Jarema III Cherie, Dzierlatka, Brilotta 
Adam. 


(ion VI Handicap, dla 3 let. j str. 4000 zł. i 
2400 mir. — Bambino, Nero, Elaborat, La-Lauze, 
Irrawadi, Koncert, Cudem-Cdów, Łom, Cri du 
Cocur. 

Goa. VII dla 3 let i str. 800 zł. 1600 mtr. — 
Dorotka, Dziewoja, Fordon, Cin, Dolorosa. 
Egmont. Reeleg. 

NASI FAWORYCI. 

Gon. I Cioska, Awangarda. 

Gon.: TI Icaros, Harriman, 

Gon. MI Ezmit, Emir II. 

Gon. IV Ha-te-Toi. Lauda TIT. 


Gòn. V Jarema, Briłotta, . 

Gon. VI Cudem-Cudów, Bambino, Irrawadi, 
VII Fordon, Dziewoja. Reeleg. 

Początek wyścigów o godz. 2,30 po poł. 


Szmery na strychu. 


Łódź, 18 września. Ubiegłej nocy 
niewykryci dotąd sprawcy dostali się na 
strych domu mieszkalnego przy ulicy P< 
morskiej 7, skąd skradli suszaca sie b'e- 
liznę, a między innemi 8 firanek tulo 
wych, obrusy i t. p. łącznej wartości oko 
ło 1.500 złotych. 

la ślad sprawców kradzieży nie na 
trafiono. Dochodzenie w kierunku ujęcia 
sprawców kradzieży prowadzi Urząd 
Śledczy. 


Rejestrac'a rocznika 1914, 


Jutro t. j. w poniedziałek w biurze wojsko 
wo-policyjnem Magistratu nu Łodzi (1. Zauwadz 
ka 11) winnł zarejestrować sie meżczvźni ur» 
dzeni w roku 1914 a zamieszkali na terenie IV 
komisariatu policji, których nazwiska rozpoczj* 
naja się na tery H.T, J.K, L Ł 

Z AX komisariatu wiuni w dnit tym stawić 


się w biurze wojskowo-palicylnem mężczyźni 
których nazwiska rozpoczynają się na litero K. 
aA N; 0.-P. 


aA. 
CTSS EST SSO O E OESE STOER 


„PRIM 


szych 


20D 


| płaskich bolących 


moje publiczne podziękowanie 


2870 589033957090 069050709075:346 0 


Nie bądźcie lekkomyślni Il! 


NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, ta prezarwatywy 


moją tuż ustaloną opinję. jako : majlep- 
, najlepsae, 


RR:REURNRORRIRERNEERK 
Chorzy na ruptury i różne kalectwall! 


Pomoc i skutek bez operacji. 
z RUPIURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla tycia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura siaje się 
$ wielką jak głowa ludzka i konewka spowodo 
wać może śmiertelne powikłania k szkowe 
Spes|aln'e lecrnieze bandaże ortopedyc: 

ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
X najniebezpieczniejsze i nałzasa rzalsze ruo- 
tury u mężczyzn, kobieti dzieci. Na skrav- AWYŃ 
| wienie kręgesłupa, przeciw tworza- © A% 
niu się garbów 1 gruźliey, leczn. gor- 
GA sety ortopedyczne. Dla skrzyw onych nóż 


dyczne. Sztuczne ręce i nofi. 


Swiadactws pochwalne wystawili prol. untwersyt,: Prof. Dr. R. Barges 
prol. dr. J- Marischier, prof. dr. B. Kielanowski. 


pec.].RAPAPORTOortoped.ze Lwowa 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter tel. 221-77 
Przyjmuje od 9—1i od 3—7, 
UWAGA! Osobiste [awienie się chorych jest konieczne, 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 


Ta drogą składam serdeczne podziękowanie wielkiemn specjaliście 
W. P. Dyr. J. RAPAPORTOWI, zam, w Ł 
za umiejscowienie mej przepukliny, na którą cierpiałem przez wiele lat, 
Groztła mi uwizęnięcie przepukliny, dziś jednak ezuje się zabezpieczonym 
przed tem nieszczęściem i w dowód mej głębokiej wdzięczności wyrażam 


RER PERRRERRERNRRERER 


Wynajdywanie wody 


Po eo fracłć czas | pieniądze na kopanie w niewłaściwych mieje- 
sach studni; — można nie znależć wody — możnu znależć wo dą złą 


Reklama 
to 
potęga!!! 


E R O S“ 


stóp, wkłady ortope- 


odzi przy ul. Wólczańskiej 10 


(-) K, Drelich 
Łódź, ul, Napiórkowskiego 88 


za 2500 zł. do sprzedania wiad, Rzgowska 58, — elazistą, xgniłą Í t. d. A dobra woda te zdrewie, 
po po! N IE W y A siy $ g j | Każdy kto buduje studnie niech zwróci się przedtem o poradę 
DR. MED. ul. Aadrzeja 5. Tal. 159-40, | SZKOŁA psów, przyjmuje wszelkiej rasy. Ceny. i J. Komorowskiego tiit, Mirona 21 | 
BE R R A HB Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. | b. niskie. Radogoszcz Szosa Zgierska A. Szpej- WYNAJDYWANIE ŹRÓDEŁ METODĄ ELEKTRO-CHOMICZIĄ. 


Przyjmuje od 8 do 11 i od 5 do 8 pp. W niedziele chert | 


Studnie e wielkiej ilości wody Ill 
t święta od 8—1 pp. Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Niezbędne dle każdego racjonalnego gospodarstwa! 
Zasilanie stawów wodą — ważne dla p, p. młynarzy, 
INSTUDNIE ARTEZY JSZIE!!! 


7 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe, 
Cegielnianz 15 tel. 143 07 


Przyjmuje od godz, 8 do 11 i od 4 do 8 w niedziele 
1 święta od godz, 9—1. Dla niezamożnych ceny lecznia 


t 


DOM do sprzedania z ogrodem, blisko tram-| KSIĄŻKA od wozu Piotra Sujki L. 81527 por 
waiu. Wiadoruość: ul. Błońska Nr. 14 m, I1.| łe. Łaskawy znałazca proszony test o zwrócenie, 
" gospodarza. do policji w Braezinach. : 


Brazylijskie kontrasty. 


liezienie dla morderców z miłości. 


Rio de Janeiro, wz wrześniu. 

W ostatnich dniach w Rio de Janeiro 

stolicy Brazylji, udaremniono nową rewo 
lucję, przyczem aresztowano 8 byłych mi| 
nistrów, bardzo wielu wy ższych oficerów 
nie wyłączając generałów i prawie cały 
szał oficerski armji lotniczej. 

Wobec tego składu arzsztowanych, 
można sie zapytać, czy to oni byli rewolu| 
cjonistami, czy też właśni ci. którzy ich 
aresztowali? 

Ale w Brazylii właściwie nigdy to nie 
jest wiadome, bo to kraj .w którym całe 
przestrzenie są jeszcze 

gruntownie nieznane, 
ma bowiem obszaru cztery piate E Bony. 
a 40 milionów zaledwie ludności. 

Pominawszy już to, że Brazvlja skłę- 
da sie ze stanów, które sa właściwie nie- 
zawisłemi państwami. a których stolice nie 
raz są położone o kilka dni drogi od kolei 
życie i formy społeczne Brazylii sa tak 
oamienne dd naszych, że ich zrozumieć 
nie możemy 

I tak np. aresztowanych rewolucjoni- 
stów zamknięto 

na statku wciennym „Don Pedro”. 
bo sławne więzienie które w San Paolo 
pokazują zawsze cudzoziemcom, było wi 
dezznie dla ril, za łagodne. 

Jest to bo: viem nowoczesny budynek 
jedyny może na świecie, gdzie sypialnie 
wygodniejsze, niż w przeciętnym hote 
gdzie 

podłogi są froterowane. 

ułożone sa z , drogocennych drzew brazy 
lis! skich lak, że robia wrażenie kubistycz 
nych male wid dał nowoczesnych. Dożorcy 
tego więzienia nie posiadaja żadnej broni 
bo to jest zupełnie niepotrzebne wobec 
„morderców”, zamkniętych w tem wię- 
zieniu. 

Nie są to bowiem mordercy z chciwo 
ści, gdyż w Brazyhi można podróżować 
dniami i nocami na grzbiecie mula. z wy 

chanym portfelem, bez obawy rabunku. 
zato w życiu towarzyskiem przy naidrcb- 
niejsze! sposobności można utragić życie. 
Z tych sposobności najważniejsza rzeczą 
jest 

zrobienie czułego oka do kobiety, 
którą ktoś inny już nznał za swoją, ale 
w więzieniu w San Paolo sa, także tacy, 
którzy na zapytanie, za. co ich zamknięto 
odpowiadaja: 

— Taki to i taki był dla mnie nieprzy 
jemny. no i ja pierwszy dobvłem noża. 

_ Poprostu można powiedzieć. że mor 
derstwo w Brazylii jest pewnego rodzaju 
gra towarzyską. 

Nie znaczy to jednakże, “ażeby rząd 
nie starał się wytępić tej plagi. Owszem, 
istnieje do jego rozporzadzenia groźna 

„Capiłura”, organizacja, której uczestni 
cy uwijaja się po kraju po sześciu w jed- 
nym aulomobilu, w pościgu przedewszyst 
kiem za „WValentami”, tj. najemny:ni mo; 
dercami, którzy za 100 złotych obowia- 
zują się sprzątnąć każda upatrzona osobę 


są 


Powieść 
amerykańska. 


XJA BEL 


Sport zabijania ludzi. 


Ao sposobność do tego jest łatwo w kra 
ju, gdzie z dnia na dziej można się stać 
bogatym człowiekiem, np. znalazłszy | 
karatowy diament w 


wiednią ilość piasku złotego. 


| 


(-| ca, że przedewszystkie 
rzece. albo odpo- | 
„|! gdyby. nie kawa, która jest także swoje- hero: otrzymali walizę 


E 


„E C-B O” 


Bank de Credito Provincia w 
Buenos Aires padi ofiarą niezwy- 
jkłego apadi bandyckiego, w któ- 
kolka dwie osoby zostały zabite i je- 
[dna ciężko ranna. 
najszcześliwszym krajem, gdyby nie na-; Około godz. 10-ej rano, wkrótce 
mieętność ludności do AEK: sprawialą-|po otwarciu banku, inspektor ban- 
NY Tose Falabella, zarzadca Per- 
irini-i agent policyjnv Antonio Bar- 
skórzana, w 


każdy gra na SA) 


Przesilenie w Brazvli iest mniej groź | go !rcyaju leterja. Największy ten eks- |której oprócz czeków i innych doku 
| port brazylijski, wymaga, w celu podtrzy mentów znajdowała się 


ne, niż gdziekolwiek indziej. 
Nikt nie ginie z głodu. 
| bo jedz 


dowaci, obieżdżajacy miasta-i wsie na ko 
|niach. moga być pewni otrzymania jał- 
mużnv. choćby dlatego, że np. w stanic 
San P 


| neprzeszkadzaniu żebrakom w wykony- 


waniu ich zawodu. Pczatem w ostatnich machem na władze kawy. Rzady obie! 
latach  Brazylja stworzyła swói własny | przedstawiciele stanu Rio Grande de Su 
| przemy sł, pozwalający jej na obchodze- «dzie nie uprawia się kawy, tylko hodiije 


„nie sie bez importu obcego. 
| Dzięki temu Brazylja mogłabv być! 


Zaprzysiężenie nowego prezydenta Meksyku. 


J5.leni 


Młody 


Abelardo Rodrizuez. 


w izbie deputowanych. 


prezyd: nt 
prezydent 


W londyńskim zoologu ubiegłej nocy 
dwa olbrzymie pytony wszczęły z soba 
walkę, która zakończyła się tem, że ie- 
den z węży odniósł kilka głębokich 

szarpanych ran. 
Wezwany weterynarz specjalista od ga- 
dów, po zachloroformowaniu. olbrzyma 
„zacerował* mu rany 88 ścjiegamii wyra- 
ził nadzieję, że cała ta przygoda nie będz.e 
miała złego wpływu na jego zdrowie. 

Oba pytony żyły dotychczas w zupeł 


VIRGIL 
MARKHAM . 


RUSI 


| mania cen, niszczenia gotowej kawy w i- 
zenia nikomu nie braknie. nawet trz lości 8 do 12 miljonów worków rocznie. |do przetransportowania 


Trpia z walczą 


34 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Naczelnik więzienia w Franklinie otrzymał 
paczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
üa dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
aazwała Dubroskym, 


Gdy zainteresowanie listami doszło do zeni- 
ty, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry mu polecił wyszukać autorkę listów 1 
skarb zakopany przez Dubroskiego. Naczel- 
nik więzienia przyjął misję i obiecał, że posta- 
ra się, aby go z posady wyrzucono. 

Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
iego dymisję. Rozpoczął poszukiwania w No- 
wym Jorku. Uwagę jego zwrócił pasażer w kra 
Gastych spodniach. Wsiadł do taksówki i po- 
jechał za nim., 

W pogoni za nim I jego bogdanką wślizznał 
się do zakonspirowanego lokalu przestępców. 

Spotkał tam ‘poznanego. już dawniej wśród| 
przestępców groźnego bandytę / Raffy Gitka. 
(który go znał pod pseudonimem Fultza, Guk 
polecił mu śledzić niejakiego Masona. obiccił- 
jąc wzamian pomóc mu w lego  poszukiwa- 
i wach W śledzeniu Masona miała „Faltzowi” 
pomagać kochanka Guka. 

Raify Guk kazał Fultzow! wykraść Masonc- 
kompromitujące zdięcie fotograficzne. 

W. mieszkaniu -Masona natknął się na. ręzy- 
derntkę hrabinę Siefferi, która: również poszuki- 
wała tajemhic Masona. 

Nagle powrócił Mason, 
bina śledztli z ukrycią, 


w 


którego Fultz i hra- 


? 


"kryjówki 


Mason wyjął jakieś, papiery z i 
uciekł ną-ufea zanim Fultz. zdołał go pp- 
chwyciśz 


Przedruk wzbroniony, 


Mason uciekając taksówka 


aolo wydano niedawno ustawę © jakie sa ceny kawy? 


uchodzący 
mężów stanu został wybitsty Po, ustąpieniu ( Oriizą, 


Igraszki olbrzymich pytonów 


zakończone bolesną operac a. 


32.000. pesos gotówka 
do Banco 
To też pierwszem pytaniem Brazylijczy- |dela Nacion. 


ka, kiedy się obudzi jest: | Mały ten orszak udał się. w dro- 


— Jakie numery wyszły na loterji i ee kierując się ku ulicy 47-ej, gdy 
lice jeden z bandytów widocznie 
Ostatnia rewolucja była właśnie „7% |oczekujacy posłańców bankowych 


wyciągnął z kieszeni rewolwer, od- 
dając szybkie A do posłańców 
Inspektor banku Falabella, który 
niósł walizę upadł 

ugodzony pierwszy kulą. 

W tei chwili drugi bandyta rów- 
nież dał kilka strzałów do bankow- 
leów i zbliżył sie szybko do ciężko 
[rannego wyrywając mu z rak walizę 
z pieniedzmi. 


|- 
bydło i świnie. 


Zatorski. 


imi, 
| 

| 

| 

| Do Lwowa nadeszła wiadomość o tra- 
| giczmym zgonie we Włoszech znanego 
| lekarza lwowskiego dr. Jakóba Berlsteina, 
| prymarjusza oddziału  laryngologicznego 
szpitala żydow skiego. 

Dr. Berlstein wybrał się z żoną į dwo- 
(ma synami autem marki „Tatra” w po- 
dróż, w której trasa prowadziła przez 
„Szwajcarję, Francję do Włoch, stąd 
przez Wiedeń 

mieli wrócić do Polski. 
Autem kierował przez cały czas starszy 
gia dr, Berlsteina, „Jerzy, słuchacz praw. 
odróż odbywała sie bez przeszkód aż do 
Genu. Z Genui auto jechało szybkim 


|| 
| 
| 


a 


M E | 1” : 
v„exnsyku *k* da przysięgę 


na konstyłucie 
jednego z najzdolniejszych 


Rubio. 


u 


za 


| 


f 


nej zgodzie. Dozorcy, przypuszczają, że 
początkowo zaczęły się one z sobą bawić. 
Zęby wężów jednak są bardzo ostre i 
zwrócone ku wnętrzu paszczy, co sprawia 
że przedmiot raz pochwycony, z trudem 
tylko wydobywa się 
z niebezpiecznego uchwytu. 

W ten sposób pierwotna zabawa zakoń- 
czyłą się niebezpiecznem pokaleczeniem 
cych. 


——-|l 


W Anglji zdarzyła się temi dniami kata 
strofa lotniczh, której ofiara padł 
oficer pilot Percy Hawkins. 
Oględziny zwłok wykryły, że powodem 
Jntastrofy było prawdopodobnie pudełko 
zapałek, które zapaliło się w kieszeni pilo- 
ta. Wskutek nieoczekiwanego silnego bólu 
Hawkins 


Skarb w skórzanej waliz 


Chicagowski napad w stolicy Argentyny. 


którzy ujrzawszy go oddali sal- dom. 
10x 


Xip- 


Pudełko zapałek 


powodem katastrofy lotniczej, 


«u 


i. 


we strzałów. Castellano rzucił se 
na ziemię i w pozycji leżacej strzw- 
lał do uciekających bandvtów. Na- 
stępnie wstrzymał pierwszy prze- 
ieżdżający automobil i puścił się w 
pogoń za uciekajacymi zbrodniarza 
mi. którym jednakże udało się wv- 
przedzić POROA i zniknać na krżyżo- 
waniu ulic. | 

Jeden z przechodzacych agen 
tów policji usłyszawszy strzały, rów 
nież zaczął strzelać w kierunka ucie 
kajacego automobilu. Na miejsce na- 
padu nadbiesła ząalarmowana poli- 
cja i przy pomocy przejeżdżających 


samochodów, odwieżli ofiarv napa- 
du do Asistencia Publica, gdzie 


skonstatowano 

śmierć zarządcy banku 
Perrini i agenta policji Barberra, ja- 
koteż udzielono pierwszej pomocy 
ciężko rannemu inspektorowi ban 
ku Falabella. 

Dvrektor Banco de Credito Pro- 
vincial w rozmowie z koresponden- 
tem prasy oświadczył, że wspom- 
niany bank odsvła codziennie wiek- 
sze sumy pieniędzy do depozytu do 
Banco de la Nacion i że zrabowana 


Około 30 metrów od miejsca na |waliza zawiera tylko cześć sumy 
|padu. oczekiwał bandytów samo- |przeznaczonej do odesłania, gdyż 
chód z motorem w ruchu. nie było w walizie miejsca. 

Wszystkim zbrodniarzom uda Nastepna waliza, która miała 
ito się wsiaść do samochodu, który |byvć wysłana zawierałaby 50.000 pe- 
jodiechał. A sos. Bandyci musieli znać ten zwy- 
| Agent  policyjnv Castellanos |czaj banku odsvłania pieniedzy. któ 
znaidujacy sie podówczas na poste-|rv zreszta odbywał sie zawsze w 
runku wpobliżu miejsca napadu. godzinach nie oznaczonych, w celu 
puścił się w pogoń za zbrodniarza- lzapobieżenia rodzaju: napar 


tego 


m 


Katastrofa samochodowa lekarza. 


Straszliwy karambol na szosie. 


tempem do Milano i obok Milano naje- 
chał na auto dra Berlsteina 
drugi samochód. 

Potracenie było tak silne, że lekka „Ta: 
tra” wywróciła się i wpadła do rowu. 
Ciężar auta przygniótł dra Berlsteina, 
tak, że ten poniósł śmierć na miejscu. Żo- 
na jego odniosła 

szereg ciężkich obrażeń, 
a w szczególności uszkodzenia kręgosłu: 
pa i przewieziona została do lecznicy w 
Voghera pod Medjolanem. Jeden z. synów, 
mianowicie starszy, Jerzy, który kierował 
wożem, wyszedł bóź szwanku, drugi syn 
dóżnał złamania nogi. 


stracił panowanie nad maszyną, 
która wpudła w korkociąg, grzebiąc go pod 
swemi szczątkami, 

W kieszeni lotnika znaleziono 
pudełko zapałek i spalony jakiś  pupier, 
Kieszeń rówaież była przepalona, a ną 
udzie zabitęgo widnfała spora rtma z opa 


spalone 


| rzenia. 


| W trakcie ubierania przyszło mi doj  Rozceirzałem się pośpiesznie naoko-|nia wypatrzyłem w uliczce drugą zna: 
głowy, że może gazety podały jakąl:o, czy mnie kto nie widzi, i za chwilę |iomą sylwetkę. Św iatło Z latarni rzed 
szkodliwą wiadomość. Może wydoby-| klęczałem na parapecie. Z braku narzę- domem padło na twarz i poznałem Stem- 


dzi do cichei roboty, wypchnąłem szy- 
bę ręką w rękawiczce, wsunąłem rękę 
okno i nim 


to z rzeki samochód, a może ciałó Mà 
sona? | może znaleziono przy nim ja: 


wpadł do rzeki, tylko poprzednim pogłoskom w: związ- 


f 


i utonął, Fultz udał się do Guka: — Sakatie- 
go. ` > $ 
— Pół godzinki — pomyślałem, | 


zasypiając. 


Obudził muie dzwonek telefonu. W |sobię, że nie 


pokoju panował zmierzch. 

-- Zostawiono tu list dla pana, pa- 
nie Williamson — rozległ się głos ad- 
ministratorki. 

— Dziękuję. Niech-mi pani przyśle 
przez chlopca. 

W minutę później czytałem, przecie 
rając oczv: 

„Stawić się u mnie w pracowni 
wpó! do dziewiątej. Bez żartów.. 


G 


SA 


ralnie. 


Sabati — pomyślałem. 


ROZDZIAŁ XVI. 

MIEDZY DNIEM I CIEMNOŚCIĄ. 
Z tego wynikało, że wyjazd 
Ponsylwanii wziął chwilowo w 
Spojrzałem na zegarek. Było 


do 
łeb. 


ł 


Natu- |dróży 1 poszedłem 
| drodze spotkałem wielki, żółty autobus. 
|czekający w 
| | Alei 


| Raffyv'ego. 


dwadzie-{ oczu zanimi mniec zauważył i niebawem 


(godziną, żeby mieć czas 


iem dla wszelkiego bezpieczeństwa sto- 


twarte, 
Przypuszczałem, żę podłoga będzie 
pokryta grubą warstwą kurzu, na któ- 
rym pozostaną ślady nóg. ale nie. Dot- 
knąłem ręką i stwierdziłem, że była 
nietylko zamieciona, lecz i wyszorowa- 
na. Tak samo okno. Musiano tego dnia 
robić porządek. 
Drugi pokój — pracownia malarska 
-- wychodził oszkłoną Ścianą, zacią- 
zniętą portierą na Barker Street, Wyj- 
rzałem przez szparę między fałdami na 
mroczną ulicę i zobaczyłem, jak - Raffy 
zbliżał się wolnym krokiem ku domo- 
wi. Na ten widok przeszło mnie lekkie 
drżnie. | on przychodził przed ozna- 
czoną godziną. 
Ale nie wszedł drzwiami frontowe- 
Zniki. 
Po kilku minutach czekania usłyszą- 
lem kroki na poddaszu nad swoją gło- 
wą, a za chwilę na schodach. Schowa- 
łem się za portierę, ale Raffy, bo mu- 
siał to być ón, schodził prosto nadól, 
na parter. Miał więc jakicś wejście od 


eni duży pożar nie mogły dotyczyć S% 
batiego. 

Czekając na windę przypomuiałem 
wziąłem rewolweru i że 
mogłem się przecież spotkać z Peru. 
Wróciłem się więc do. pokoju i uzbroi- 
łem. Zaraz zrobiło mi się raźniej i zda- 
“em sobie sprawę, że tajemnicze wez- 
wanie napelnia mnie strachem. Ale ani 
mi na myśl nie przyszło, żeby się ra 
nie nie stawić. Co więcej, postanowi- 
łem iść na miejsce przed oznaczoną 
obejrzeć o0- 


ku z zatopienient samochodu. Pozatem | ry 

| ani- rabunek w bi ały dzień u jubilera "Pokój był nieumeblowany, ściany wy- 

laa Broadway'u. ani dwie strzelaniny. | tapetowane drzwi do drugiego pokoju o- 
| 


beiście. 

Poicchałem tramwajem, ale 
dłem na pięć bloków przed cełem 
dalei pieszo. 


wysia- 
pa- 


Ww 


bocznej uliczce, koło 
Siódmej. Jednocześnie zobaczyłem 
Wyłonił się z za węgła -i 
szedł w moią stronę szybkiemi, sprę- 
żystemi krokami. 

Na szczęście zdążyłem mu 


mi. 


Z4 


zejść 


znalazłem się na kawałku ziemi upraw 


Se ONSAS ; : A (REZ ; : , | góry. napewno wygodniejsze, niż moje. 
List zrobił na mnie dziwne wraże- |nej, przeznaczonej na ogródek, pod tyli “ire AT (vB RSD A 
nie nemi oknami domku na Barker Street. Wysunąłem się ostrożnie na pokój. 
Co to miało znaczyć? Czy się c | We wszystkich było ciemno, ale o- Zrobiło się zupełnie ciemno, Z do- 
stało? | diaczego Raffy: kazał mi Sa Arae były otwarte. Stwierdziłem z|łu nie dochodziły żadne odgłosy, ale w 


stawić w pracowni? | dlaczego nie za-| satysiakcją. że wdarcie się na 
to,piętro nie przedstawiało żadnych trud 
| ności. 


tylko napisał? A może 
Może 


teleio wat 
„5* oznaczało Stemholzera? 
bn nasisatë 


te 


| 


pewnej chwili zobaczyłem na chodniku 
smugę Światła z parterowego  okiia. 
al które zaraz zgasło. 

Po kwadransie przewlekłego czeka- 


dh BĘ 


Parter miał ozdobne pilastry, 
wyżej ciągnęła się rynna- 


holzera. Miał on na sobie melonik i ja- 
sny popielaty płaszcz z podniesionym 
kołnierzem, bo zaczęło właśnie padać. 


kie papiery? przez dziurę, otworzyłem 

ża dzwoniłem nadół i kazałem po-|szkło przestało dzwonić o ścianę, by*| W ręku niósł laskę i szedł jak zwykłe 
słać chłopca od windy po wszystkie łem już w pokoju. niedbałym krokiem, bez pośpiechu. 
pisma wieczorne, ale nie znalazłem w Chociaż na przedmieściu zbita szy- Ten wszedł frontem. Na myśl 0 
nich nic godnego uwagi. Zaprzeczano ba jest zjawiskiem codziennem, spuści- | kimś, przypuszczalnie Raffym, czeka- 


jacym w ciemnym pokoju, na dole, zre 
biło mi się trochę nieswojo. Stałem jak 
zaczarowany. ciszą i ciemnościammi, 0- 
czekując z sekundy na sekęydę krzyku, 
wystrzałów, lub odgłosów %ójki. 

Ale nic się nie stało, tylko na chod- 
nik spłynęła znowu smuga światła. 
Poza tem w całym domu panowała głę 
boka cisza, nie usłyszałem żadnych kro 
ków, żadnych głosów: 

Wkońcu, nie mogąc dłużej wvtrzy- 
mać tego dziwnego czekania, postano- 
wiłem zejść ostrożnie nadół i zobaczyć, 
co się dzieje. 

Dochodziłem już do drzwi, kiedy ai 
słyszałem tupot nóg w hallu na dole, a 
potem na schodach. Głośny, swobodny 
tupot, tak, jakby ktoś spełnił co do nie» 
go należało i odchodził zadowolony 
Stanąłem w kącie koło drzwi w takiem 
miejscu, że gdyby wszedł, toby mnie 
nie zauważył. Ale kroki poszły wyżeł 
uą poddasze i umilkły. 

— Wyjście przez dach — pomyśla= 
łem. — Później to zbadam. 


Narazie musialem zobaczyć. co się 
stało i co robił Stemholzer. Clciatem 
na niego zawołać, lecz nagłe przeczu: 


cie powiedziało mi, że i tak mnie nik 
usłyszy. 

W hallu było ciemno, ale w szparze 
drzwi pokoju nawprost sypialni Józeff- 
nv błyszczało Światło. Nacisnąłem 0» 


strożnie klamke, zajrzałem i wszedłem, 


«iw 
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"egzekucvjnego obowiazujacego 
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20 S 
ierszachi., 

W cechu cukierników warszaw- 
skich odbyła się narada na -której 
walki ze ztośli- 
wsród właści- 


y 


Tozwazaio kwestię 
weru Dankructwaini 
ciel zakiadow gastronomicznych, 
CUKIETNICZYCHI i  kawiarnianych, 
bitwierdzono, iż niektóre osoby o- 
twierają zakłady bez kapitału, po- 
bierając kaucie od pracowników o- 
trzyniują towar na Kredyt. Gdy za- 
dinżenie wzrosnie do odpowiedniej 
wysokości zawieszają  piatności, 
zZimęniają firmę i w ten sposób po- 
zostają przy gotówce. Prowadząc 
przedsiębiorstwa obniżdją znacznię 
ceny, chcac jaknajwiększy uzyskać 


obrót gotówkowy, “akie wypad- 
ki zdarzały się niedawno w War- 
szawie, DrZYCZEM pierwszy wypa- 


Gek przesłany został do prokurato- 
Faa naradzie cechu’ postanowio- 
no nie brać towarów vd tych do- 
Stawców, którzy dają | surowce na 
kredyt firmom nieuczciwym i nie- 
sodnvm zaufania. W ten sposób o” 
oraniczęnie dostaw przyczyni Się 
do zlikwidowania nieuczciwej kon- 
kurench w. cukierniacih warszaw- 
skich. ; i z 
* k ) 

W przyszłym tygodniu w Ops, 
rzeWarszawskiej rozvoczna się g0- 


rsa 


+ 
55 


cinne wystepy ztąkowdtej artyst- 
ki óperetkowej p.. Lucyny Messal. 


świetna primadonna wystąpi w ro 
li Peresiny w operetce „Napoleon i 
Teresina*, Ukazanie -ie p. Lucy- 
üy Messal po raz pierwszy nA Sce- 
nie Teatru Wielkiego wywoła nie 
watpliwie duże zainteresowanie. 
s a a 

Mimo morderczego nacisku kry 
zysu, który powoduje« likwidację 
szeregu starvch firm, i przedsię- 
biorstw w stolicy. mprzesiębiorcy 
majacy zamiar ciągnąć zyski z we- 
sołości ludzkiej i skłonmwości do za 
baw. wykazuja w Warszawie wiele 


Żacym miesiacu, otwiera się w sto- 
licy — pięć nowych „dancingów. 
Na same] ulicy Królewskiej — aż 
bo zlikwidowanych sklepach itp 
trzy, Dancinei te zajmują lokale 
np. ieden po wielkim składzie lamp 
drugi po banku. 


"=" 


LJ * 


16 października r. b. odbędzie 
się w Warszawie walny zjazd ko- 
morników sądowych z całego pań- 
stwa, majacy na celu sfuzjowanie 
wszystkich zrzeszeń komorników, 
jak również omówienie "spraw po- 
zostajacych z związku z wprowa- 
dzeniem nowego ustawodawstwa 
we 
wszystkich dzielnicach. 
ERRENTE O ERZE T P ZYC SEE 

Dla oczyszczenia krwi, pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa".  Żądać 
w uptekuch i drogerjach. i 


PREY 


L A. 
i 


ə y s 

Na śmiertelnem łożu. 

Znużonymm i zniechęcónym ruchem pa- 
mi Lecardiner opnścnła delikatme swe dło- 
nie na kanwę hufilowanej misternie robótki. 

Melancholijny jej wzrok pobiegł przez 
otwarte okno wgłąb parku gubiąe się w 
czelatsuch cieniów i gęstwinach ulistwie- 


s 
& 


Le 


nia prażonego słońcem. lipcowem. 

fecz upajające wonie wznoszące się z 
had wzorżystych kwietników w przeczyste 
powietrze, promienny błękit bezchmurnego 
nieba, Świetna mozaika barw przyrody 
zdwajuły tylko tajemny ból dolegający mło 
dej kobiecie widocznie. 

"Ostrożnie i cicho drzwi buduaru uchyli 
ły się, Mężczyzna lat około czterdziestu, o 
dwośstym wyglądzie mieszezucha i ziemiani 
na, w kamaszach z jasnej skóry obeiskują- 


cych wysmukłe łydki, wyroki, opałony 1 
siwiejacy trochę ukazał się na progu. 
Objąwszy nieządowolonem  przelotmem 


spojrzeniem panią Led:rdiner, która z chwi 
lą jego przybycia wróciła do przerwanej ro 
hoty, usiadł naprzeciwko swej żony, wpatru 
jąc się w jej przybladłą twarz okoloną jas 
nemi włosami i nypiętnowana nfenkojonym 


smntkiem, 


Państwo Lecardiaer mieszkali w willi 
„Le Miroir d'Eau*, obszernem  jednopię- 
trowem domostwie wznoszacem się na wzgó 
rza dominującem nań rzeką d'Allier o wy- 


ecpknch pokrytych bnjną zicienią, kąpa- 
nvch przez fale przejrzyste lub obrzeźżo- | 
nych złocistym piskiem, 

* Prowadzili nawpół miejskie i nawpół 


więelstie żecie bogatych obywateli ziemskich 
śrndkowej Francji, których £rierć zastaje 


tan. udzie ujrze!i światło dzienne, 


Pun Lecardiner jednakże nie zajmował | 


RP SW 


debra sam. jeździł po jarmarkach. łowił 


ryby w rzece, połował na kaczki lub belt 


„|dobrze schowa, tu również 


KRATECZKI. 


Niepowołany 


Awantura w mieszkaniu. 


„, Dawniej, przed wojną, 
się masy do wyrobów różnych 
przedmiotów galanteryjnych, 
wała więc masa celuloidowa, masa 
rogowa i td. Obecnie wynaleziono 
fiową masę, niezwykle twardą, któ 


ra sie nazywa masą upadłości. Ma- |wiec. mówiac 


sa upadłości nazywa się dlatego ma 
sa, anie inaczej, że obecnie jest cała 
masa różnych upadłości. 
Między nami mówiąc, nie 
dzo sie orjentuja co taka masa ma 
do robotv. Zdaje się, że odbywa się 
to jednak tak: gdy kto ogłasza plai 
tę. zbiega się zaraz masa wierzycie- 
li którzy łącza sie i nazywa siebie 
„masa“, Jeśli jednak upadły ma 
zbyt wielka masę długów. masa upa 
dłęści dostaje euzik. Jeśli nawet u- 
padły niema tak wiele długów, ale, 
jest dostatecznie sprytny, masa rów 


bar- 


używało [tucję p. n. 


by-|sić upadłość musi wpłacić ra rzecz 


Æ CH 0” 


obrońca. 


„Urząd opłat plajto- 
wych*. Każdy kto chce sóbie ogło- 


skarbu państwa odpowiednią sumę 
dajmy na to, wynoszącą 25 proc. 
wartości masy upadłości. Ktoś jest 
praktycznie, winien 
ludziom 100 tysięcy złotych i chce 
zrobić plajtę? Wpłaca tedy 25 tysię 
cy zł. na rzecz skarbu państwa i s 
tysięcy na rzecz zwiazku zawodo- 
wego syndyków, razem 30.000 i ma 
spokój. Żadnych mas, żadnych za- 
wracań głowy, 70.000 zł. chowa spo- 
kojnie do kieszeni i jest porządny 
człowiek. 

I wtedy nie byłoby 


1 również ta- 
kich wypadków, o jakim mowa poni 


TAK TAM BYŁO? 


żel: 
W dniu 22 kwietnia rb. syndyk 


nież może zapisać odpowiednie po-|masyv upadłości firmy „Estera Fren 


zycie na rachunek strat, który 


tojkiel* przy ul. Piotrkowskiej 59, ad- 


rachunek jest dzisiaj najbardziej o-|wokat Łukasiewicz przybył wraz z 


żywioną i najobfitsza 
handlowych kazdego 
stwa. 

Ponieważ w masie upadłości nikt 
nic nie może wyciagnać od upadłe 
go, a jednak zawsze ktoś powinien 
w Życiu zarabiać, przeto masa 
biera sobie syndyka, który 


przedsiębior- 


pilnuje 


padłemu zostało dość pieniędzy na 
opłacenie kosztów syndvka, w prze- 
ciwnvm bowiem razie koszta te mu 
sielibv ponieść wierzyciele. 

7 gruncie rzeczy ta cała kom- 
binacja z masami upadłości jest nie 


istotna. Jak gość niema forsy, to i spisała odpowiedni protokół. 


tak nie zapłaci, a jak nawet ma, a 
iest ja od niego wydobvć. Tabvm 
te ‘rzeczy zreformował. Zamiast ma 
sv upadłości stworzyłbym np. inst" 


interesów masy i pilnie baczy. by 1- |niecznanego Abrama Chusytowskie 


trudno |kel na 4 dni aresztu, zaś jej niepę 


strona ksiąg |komornikiem do przedsiebiorstwa u- 


padłei Fstery celem dokonania opi- 
su jej składu. : 

Frenklowa jednak, mimo, że u- 
padła stawiła przybyłym zaciety o 
pór. w pewnym zaś momencie nie- 


wyY- |wiadomo skąd zjawił się na widow- 


ni nowy bohater w osobie nikomu 
go w  „obronie* Frenklowej na- 
wymyślał przedstawicielom prawa 
handlowego, odepchnał adw. Łuka- 
siewicza i obraził zarówno jego jak 
i komornika. 

Sprawą zajeła się policja, która 


Sad Grodzki skazał Estere Fren- 
wołanego obrońce Abrama Chusy- 


towskiego na 1 miesiac więzienia. 
Jerzy Krzecki, 


Pieniądze lub podpalenie! 


Dwaj szantażyści przed sądem, 


Z Poznania donoszą: 

W poznańskim sądzie okręgo- 
wym toczyła się ciekawa rozprawa 
przeciwko niejakiemu Stanisławowi 
Bartkowiakowi i Józefowi [Jóżwia- 
kowi z Nekli, powiatu średzkiego. 
Stanęli oni pod zarzutem dopuszcze 
nia się. niezwykle wyrąfinowanego 


szantażu. Przez rok niemal gospo-! 
darze okoliczni otrzymywali listy 


wymiisza jące od nich pewne sumy 
pieniężne. Listy, pełne gróżb, sypa- 


ły sie jak z rogu obfitości. "Treść 
anonimów wymuszajacych była 


prosta: „Złóż tam i tam 50 zł. bo v 
przeciwnym razie dorobek twój pói 
dzie z dymem*. W innych wypad- 
kach grożono nawet śmiercią. Oko- 
liczna ludność znajdowała się po- 
prostu pod terorem tajemniczych 
szantażystów, nikt jednak nie mógł 
zbadać, kto jest autorem wymusza” 
acych listów. 
Wobec tak ciekawego zagadnie- 


sy, bywał niejednokrotnie nieobecny w do 
piu wymykając się pod pretekstem intere- 
sów do Nevers, najbliższego mihsta, gdzie 
zapominał w kawiarnianej atmosferze przy 
placu Cuy - Coquille o monotonnej swej 
egzystencji w willi „Le Miroir dFau*, 

Krótko mówiąc państwo Lecardiner mi- 
mo pozorów szczęścia nie czuli się szczęśli 
wi. 

Stanowili bezprzecznie tak zwane „do 
brane mułżeństwo*. Żadnych kwasów, żud 
nych bagatelnych ruwet sprzeczek nie bywu 
ło między nimi. 

Lecz na to, by szczęście królowało w tem 
stadle małżeńskiem, brakowało nujważniej 
szej rzeczy; dziecka! 

Po dwunastu latach pożycia wszakże 
niespodziewali się już maleństwa, któreby 
wypełniło dom swymi krzykami 5  śŚmie- 
chem, przedłużyłoby wygasający ród Lecar 
diner'ów, nadułoby sens ich życiu! Otrzy 
małoby w spudku po nich kapitały w ban- 
kach, ziemię i tę śliczną willę „La Miroir 
d'Eau“ — istną perłę wybrzeży rzeki d' 4!- 
lier. 

Wszystko to zagurną siostrzeńcy, skludają 
cy im każdego Nowego Koku życzenia dłu- 
riego życia i przyjeżdżający Jia spędzenia 
tygodnia witkacyj da „Le Mi:oir d'Eau’. 
by cieszyć się zgóry przyszłem swem do- 
brem! 


— Ależ, Klaro! — odezwał się wresz- 
vie pan Lecardiner do żony — zamierzasz 
znów przesiedzieć dzień cały przy hafcie? 


Skończy się na tera. że rozchorujesz mi się! 
| Chodź ze mną. Przejdziemy się aż do 
| FANier! 
Postuszru, jak zwykle, pani Lecurdiner 
położyłą włóczki do koszyka i udała się za 
| mężem. 
Szłi wolnym krokiem alejami zatrzymu 
| jac się co chwila przy gąszczach hortensyj, 
| które jukkolwiek zmaltretowano przez ostrą 


| zimę rozro:ły się bujnie wznosząc dumnie 


nia policja energicznie wzięła się 
wraz z kierownikiem miejscowej 
poczty do wytropienia | 
zakonspirowanej szajki, 
niepokojącej ludność Nekli, Po mo- 
zolnych badaniach udało się dotrzeń 
po nitce do kłębka. Podejrzenie pa- 
dto. najpierw na Bartkowiaka, któ- 
Tv, przypartw do mury, zeznał, "żeś 


tto on pisał listy pod dyktandem Tóż 


wiaka. Wobec tego sprawa oparła 
się o sad. 

Bartkowiak zeznał, że istotnie 
Tóźwiak zalecał mu przepisywanie 
anonimów, a własne rękopisy Jóż- 
wiak niszczył. Podsadnv Jóźwiak, 
natomiast w zupełności wypiera się 
winy, twierdząc, że to, co zeznaje 
Bartkowiak. jest nieprawda. Prze- 
cież ja sam — mówi [Jóźwiak — o 
trzymałem 20 do 40 listów wymu- 
szających. Tvlko niewiadomo, czy 
Tóżwiak nie kazał ich sobie przysy- 
łać, aby mieć w ręku dowód swej 


błękitne swe, różówe lub biułe kwiaty wiel 
kości główek kapusty. 

Minąwszy park zagłębihi się w zarośla 
leśne, gdzie jesiony, czerwone buki i te, bia 
łe, z Hołandji bratały się harmonijnie wi- 
kłając się swem ulistwieniem. Gdzie błuszcz 
4 burwinek nakvupiane światłem  filtrowa- 
nem ze sklepień ruchomych tworzyły zieło 
ny kobierzec haftowany.  niezabudkami i 
żółtemi jaskrami. 

Stanęli niebawem na polance. Za nią 
zaczynał się Ms iglasty, wysokopienny. 


— Patrz, Klaro! Co to? Koszyk? — 
odezwał się pan  Lecardiner znienacka, 


wskazując palcem jasną plamę, widocziią 
pod jedną z nujbliższych sosen. 

— Ogrodnik zostawił go pruwdopodob 
nie — odparła pani Lecardiner tonem obo 
jętnym. 

Podchodząc jednak do lasu Klara, 
zelektryzowaaa odezwał» się pierwsm do 
męża: 

— Zdaje mi się, że słyszę krzyk... 
płacz dziecka! Ależ tak! Od strony koszy 
ka! — zawołała, biegnąc ruprzód. 

W chwilę potem ptm Lecardiner ujrzał 
żonę swą klękającą na mchu ze złożonemi 
jak w ekstazie rękoma .. 5 

Niemowlę bowiem kwiliło w trzcinowej. 
kolebce. Niemowlę rugie, w piełuszkach 


tylko, o cidlku różowem jak płaski kwiatu 
jabłoni. .. k 
— Ach! Mój drogi! — szepuęh pani 


Lecardiner głosem błagalnym do podcho- 
dzacego męża — upewnij mię, że ja nie 
gn Że nie jestem choi na 
umyśle! Dziecko? Dziecko naprawdę le- 
ży tu, przed memi oczyma, w kołysce? 

— Ależ tak, droga moja Klato! — od- 
parł kładąc rękę na jej ramieniu. — I by- 
czy chłopak w dolutku! Jak mi „Bóg mî- 
iv! Co to znaczy jednakże? Jakim sposo 
bem?... Kto mógł podrzucić  maleń- 
stwo?... Czy nie jedit z dziewcząt fol- 
warcznych przypadkiem? ~ 


_ Lecz żona nie słuchała gw 


śnię na jawie! 


Nr. 255 


Ponure odkrycie przechodnia. 


Zmasakrowane dłonie desperata. 


Z Wilna donoszą: 

Wpobiiżu szpitala kolejowego na 
Wilczej Łapie, w krzakach na górze, 
przez którą prowadzi najbliższe przei- 
ście ze szpitala kolejowego na ulicę Le- 
gjonową, znaleziony został przez prze- 
chodnia mężczyzna, leżący w stanie 
nieprzytomnym w kałuży krwi. Lewa 
ręka niezuajomego była 

całkowicie pokrajana nożem. 

W prawej zaś ręce, w której zmarły 
ściskał kurczowo brzytwę widniała jed 
na głęboka rana. Wszystko świadczyło 
o tem, że nieznajomy popełnił samobój- 
stwo, przecinając sobie w kilku mici- 


scach arterię, Przechodzień nięzwłócz. 

nie zawiadomił o straszliwem odkryciu 

posterunek policji skąd wezwano na 

miejsce wypadku pogotowie .ratunko: 

we, Lekarz stwierdził, że desperat za: 

dał sobie brzytwą na lewej ręcę 
okolo 20 ran, 


zaś jeduą głęboką na prawej ręce. W 
stanie bsznadziejiym przewieziono ga 
do szpitala św. Jakóba. Nazwiska $a 


mobójcy ze względu na brak przy nim 
jakichkolwiek bądź dokumentów nara: 
zte nie ustalono, Jest to mężczyzna laf 


0) 4% 
32—95. >% 


Wielka afera paszportowa we Lwowie. 


Dotąd areszto 


Ze Lwowa donoszą: 

Szajka oszustów paszportowych, 
operowała na gruncie Lwowa w spo 
sób niezwykle zuchwały, dostarcza- 
jac paszportów zagranicznych 050- 
bom, którym grunt palił sie pod no- 
gami, 

Fałszerze „pożyczali“ za 
grodzeniem 

oryginalne dokumenty u osób, 
posiadających niezapisane konta w 
policji i na podstawie tych papierów, 
dołączając fotografję danego öso- 
bnika, zamierzajacego uciec za gra” 
nice. otrzymywali w starostwie 
grodzkiem paszporty, Na czele szal 
ki stał niebezpieczny fałszerz Salo 
Teeman, który niedawno . opuścił 
więżienie śledcze w zwiazku z afe- 


wyna- 


wano 5 osób, 


rą, wykryta przed kilku miesiącami 
w biurze dowodów osobistych w 
magistracie lwowskim. Oprócz nie- 
go do szajki należeli Naftali Derh- 
fleisch i Nuchiim Seideman. 

Dodać należy, że na zasadzie fal 
szywych paszportów zagranicznych 
zdołał ostatnio zbiec ze Lwowa m. 
in. Efroim Fischel, niebezpieczny 
fałszerz pieniędzy, który znikł po 0- 
trzymania wyroku, skazulacego go 
na 6 lat ciężkiego więzienia, oraz Da 
wid Holzman, członek bandy wła- 
mywaczy, której dziełem była m. in. 
kradzież znaczków pocztowych, war 
tości 

blisko pół miljona złotych, 
na poczcie na dworcu głównym we 
Lwowie. 


Goie pole zamiast sadu. 


Miezwykła kradzież, 

Z Katowic donoszą; było ani jednego drzewa. 
Gospodarz wsi Strzyżowice Ze zdumieniem przecierał oczy 
(pow. Będziński) — Bolesław Wy-|kilkakrotnie, nie mogac zrozumieć 
derka, posiadał obok domu nowo-ltego, niezbyt przyjemnego, zjawi- 
założony ooród owocowy. ska. Poszedł on na miejsce, ażeby 
Wyderka z prawdziwem zami- jjeszcze raz sprawdzić, że sie nie my 
łowaniem pieleęgnował swoje drzew | li. Nie ulegało już najmniejszei wa- 


ka, to też można sobie wvobrazić je 
go zdumienie, kiedy pewnego, pię- 
knego ranka marcowego w roku 
bieżącym, wyszedłszy przed dom uj- 
rzał.. zupełnie nagie pole. 

W miejscu.zdzie stał ogród nie 


niewinności. l 

Wobec sprzecznych zeznań 0- 
brońca adwokat Nowicki wniósł © 
odroczenie rozprawy celem przepro- 
wadzenia dokładnej ekspertyzy 
przez znawcę pism red. H. Grudziń- 
skiego. 

Sad po naradzie wniosek obrony 
odrzucił. Prokurator Hrabyvk wniósł 
o surowe ukaranie oskarżonych. 

Sad uznał Bartkowiaka winnym 


pisania anonimów i zasądził go na 
umieszczenie w zakładzie popraw- 


czym. Karę te odroczono warunko- 
wo na 2 lata. Jóżwiak z powodu bra 
ku dowodów został uwolniony. 

Od wvroku tego prokurator zgło 
sił apelacię. 


Wziąwszy dziecko” na ręce niosła 


ostrożnie do domu. 


je 


'Twurz jej promieniała zudością. Oczy- 
ma łez pełnemi wpatrywała się w chłop- 


czynę z tkliwością podczas gdy usta szepia 
ły trwożnie: 

„Byleby tylko nikt nie upomniał się o 
miego!! Nie zabrał mi go!!* 

— Patrz, Gustuwie! — zawołału nagle 
w nuniesieniu — patrz na tego drogiego 
aniołka! Wyciąga już rączęta do mnie! 

Pan Lacardiner szedł obok żony w mil 
czeniu, przyglądając się z niemem wzrusze 
niem jej przeistoczonej postaci. 

Szła powoli, pochylona nud swem słod- 
kiem brzemieniem, wpatrując się weń ze 
skupieniem i bezgraniczną tkliwością 

W domu cały personel służbowy zbiegł 
się na krzyk dziecka, które głodne widocz 
nie rozkwiliło się na dobre. 

Willa „Le Miroir d'Eau“ zawrzała ży- 
ciem. 

Puni Lecurdiner wiedziona wrodzonym 
każdej kobiecie instynktem macierzyńskim 
własnoręcznie napoiła 1u:ekiem, wykąpała 
i uśpiła dzieciątko, podczas gdy mąż żej po 
spieszył zameldować o niezwykłym fakcie w 
sąsiednim urzędzie gmianym. 

Przeprowadzonu unkieta u dzierżawców 
i w całej pobliskiej okcłicy nie dała żad- 
nych wyników. 

Dni i miesiące mijały nie rozwiązując 
zagadki. Nikt się nie zgłaszał po dziecko 
i tajemnica jego zjawieniu się pod soa po 
została niezbadaną tajemnicą. 

— To md! Cud z pewnością! — utrzy 
mywała paaî Lacardiner z głębokiem prze 
konaniem. Tak długo i tak gorąco modli- 
łom się do Najświętszej Panny! 

Po upływie roku, gdy nikt w dalszym 
ciągu nie upominał się malca ptuństwo. Le- 
cardiner adoptowali go. Dano mu m 
chrzcie świętym imię Krystyna. Chłopiee 


rósł doglądany i pieszczony przez panią 
Klarę jakgdyby był kością jej kości, 


krwią jej krwij 


tpliwości, że w ciągu nocy, ogród 
został skradziony. 

O niezwykłej tej kradzieży za” 
wiadomiono policie, która po usil- 
nvch poszukiwaniach wykryła spra- 
wee, aż w... Woikowicach Komor- 
nych. Okazał się nim niejaki Stani- 
sław Białas, który onegdaj skazany | 
został przez sad na miesiac wiezię- 


nia, oraz regulowanie wszystkich | 
strat.” | uj 
| 

5] 

KAŻDY WINIEN | 


MIEĆ RADJO 


W DOMU 


Szczegółowych inlor- 


macyj udziela Wydz. „De- 
teton" Polskiego Radja, 
Worszawa, Zielna 30, pro* 
wincionalne Rozgłośnie 
P. R. i wszystkie Urzędy 
Pocztowe. 


Pan Ledudiner przebywał całemi ty- 
godniami w domu nie odstępując również 
dziecku. » 

Cícha dawniej willa „Le Miroir d' Fat" 
rozbrzmiewała teraz okrzykami dziecięce 
mi, śmiechem i pieśaiami Klary. Szczęście 
jednem słowem zawituło pod dach państwt 
Lecardiner'ów. 

Niedługo jednak gościło, nfestetyt 

Krystynek dobiegał lat dziesięciu, kiedy 
pewnego upalnego dnia lipcowego pan U 
cardiner dostał porażeniu słońca na piwo 
jarmarcznym.  Przywieziono go umierają 
cego nieledwie do willi „Le Miroir d'Eau" 

Przeżył mimo to zimę dzięki troskliwej 
opiece żony i jakgdyby pieszczotami ślicz 
nego, przemiłego i serdecznego Krystynka 
przytrzymywany nt ziemi! 

Nadzieja wstępowuła już do znękanego 
serca Klary, gdy pewnej nocy chory ode 
zwał się do czuwającej u jego wezgłowia: 
| — Klaro, umieram! r f 

Poczem wziąwszy w swe wychudłe í ba 
krwiste palce dłoń żony szeptuć jął głosem 
urywanym: 

— Krystynek.. . 
dziecko! 

— Ależ, tak, mój drogi! Oczywiście! 
To nasze najukochańsze dziecko! — odpat 
ła, pewna, że mąż bredzi w gorączce, 

— Zdradziłem cię!... Przebacz ml! 
— kończył umierający swą spowiedź + 
matkt... małego... umarła... wydaj? 

. « . 
go na świat... Ja... sprowudziłem dzieć 
ko... owego ranka... i położyłem... Po 
Somna. . » E 

Paní Lecardiner słuchała z rozszerzone 
mi oczyma i bliska omdlenia. 1 

— Nie opuszczkj... go!..« błaguł koni 
jący oddychając zaledwie — mimo... mó 
ją winę!..« || 

— Nie! Nie! — krzyknęła Klara ror 
dzierającym głosem, całując woskowo = bi 
dą stygnącą już rękę męża — kochać 
I bede zoręcej jeszczewu © 
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Wajsówna najmilsza dyskobolka. 


Poszła Jadwiga na dancing... 


Rozmowa z nowoczesnym Wołodyjowskim. 


Oficjalna część powitania naszej ko-| 
chanej gromadki, przybyłej z międzyna- 
rodowego turnieju w lLos | 
czyła się skromnem śniadaniem na tarasie 
restauracyjnym dworca kolejowego. Na- 
krochmalony nastrój oficialności ustąpił 
miejsca serdecznej rozlewności, a kuszące 
tanga i oberki, wygrywane przez nie- 


zmordowaną orkiestrę Maryn. Wojennej. | ludzi ocenia się tylko według ich zaso- na pamiat je: 


wywabiły nawet kilka par na kamienne, 
flizy terasy. Wyrywano sobie z rąk do 
rak, — kogóżby, 

jak nie ulubienicę... Jadzię W aisównę. 
która ogólną sympatia i uwielbieniem 


Oceanem, gdzie mimo to. iż czasem po- 


szczególne jednostki z Polaków  docho- 


ngeles skoń-! dzą do wysokich godności i stanowisk ko, jednak, 


munalnych i społecznych, ogół wielk: Po 
laków traktowany jest, jako obywatele 
drugiej klasy, niemal narówni z murzy- 
nami, a nieraz jeszcze niżej. 

W tym kierunku bussinesu i sportu, 


bów majątkowych i sprawności 
wej. 
A pod tym względem Polacy, nieste- 
ty, nie mieli czem Amerykanom 
zaimponować. 


sporto: 


zwisk, a przynajmniej swoich imion, dla 
zatajenia swęgo pochodzenia. Mimo te 
poczucie narodowe u tych po- 
zornych niby odszczepieńców 

nie zanika, 

Miałem tego bardzo rozczulający 
przykład, w jednym wielkim masazynie, 
gdzie pragnąłem kupić jakaś drobnostkę 
iedy nie mogłem się do- 
gadać w języku angielskim. którym nie 
władam, przysłano mi do obsługi ekspe- 
dientkę, która wcale poprawnie władała 
językiem polskim. Na moje pytanie. czy 
jest Polką, z poczatku zaprzeczyła i 


| 


dzieli się tylko ze skromnym i cichym, bo. ledyny Polak, który w Ameryce pozy- | twierdziła, że jest „Germany“, kiedy jed 


jeszcze wyczerpanym po morskiem .." 
goletto”, Kusocińskim ogólnie. zdrobi.. 
le i w skrócie „Kusym“ zwanym. 

Ponieważ mnie, jako nieużytka w 
szlachetnej „kręciołce,, zasunięto w kącik 
gdzie się natknąłem na sympatycznego 
mistrza rębaiłę, naszego nowoczesnego. 
Wołodyjowskiego, Tadeusza Friedricha, 
więc zapuściliśmy się w pogawędkę o 
tem, co į jak to tam było za „wielkimi 
stawem”. 7 

— Ano pieknie było, i nie żałujemy, 
żeśmy pojechali, bo chociaż nas było tyl- 
ko 22 uczestników, to przecież tylko 4 
wyszło bez punktacji, a 18 zajęło po- 
ważne pozycje 

w ogólnej punktacji. 
Niemcy, natomiast tego roku mieli praw- 
dziwego pecha. gdyż na 90-ciu uczestni- 
ków, zaledwie kilku uzyskało niezbyt po- 
czesną punktację. 

— Szanse nasze byłyby o wiele lep- 
sze, gdybyśmy byli mogli wcześniej przy 
być do Ameryki, aby zyskać czas na wy 
poczynek i należyty trening na właści- 
wym stadjonie. Rylibyśmy uzyskali jesz 
cze lepsze wyniki, gdyby  Walasiewi- 
czówna nie była bezpośrednio po zawo- 
dach w biegu, z których wyszła zwy- 
ciężczynię, musiała w 10 minut później 
stanąć i 

do zawodów dyskowych. 

Zrozumiałem jest, że po takim wysiłku. 
nie można się było spodziewać pomyśl- 
niejszych rezultatów. 
Kiedy i gdzie odbedzie się przy- 
szła Olimpiada? — pytam  sympatycze 
nego Neo- Wołodyjowskiego. - 
a nowa Olimpiade, która odbę- 
dzie się w r. 1936-w Berlinie. budujemy 
nasze wielkie nadzieje. Prace rozpocząć 
musimy zaraz i spodziewam się, że do- 
iero w Berlinie sport polski rozwinie ca- 
e swoje zaso| teżyzny i da y 
sumiennej pracy. Tam pojedzie nas już 
nie 22, ale conajmniej 220 uczestników. 
ak słę ustosunkowała do Olim- 
pijczyków nasza kolonia polska w Ame- 
ryce? 

— Na opisanie entuzjazmu i wprost 
uwielbienia, z jakiem spotkaliśmy się u 
naszych rodaków w całych Stanach Z je- 
dnoczonych w Chicago, Nowym Jorku, 
Filadelfji, a przedewszystkiem w Cleve- 
land, brak mi jest słów, było to bowiem 
coś tak żywiołowego, że mimowoli - 
wało nawet rodowitych A nerokiń Fda 
wspólnych manifestacyj. U nas w kraju 
zwycięstwa naszego „teamu“ nie mają 
może takiego znaczenia | tej wagi, jak za 


są 


— 


to Paderewski. 

To też kiedy ten kilkaset tysięczny 
tłum zgromadzony na stadionie w Losi 
Angeles zobaczył, że w niektórych zawo 

Polacy zdołali pokonać nietylko 
jemców i Anglików, lecz nawet Ame- 
rykanów, że w wielu zawodach nasi za- 
wodnicy stali sie dla nich groźnymi kon 
kurentami, kiedy potężna prasa amery- 
ańska, docierająca do wszystkich zakat 
ków tego ogromnego kontynentu, roz- 
niosła 
sławę naszych zwycięstw, 
szeroki ogół amerykańskiego społeczeń- 
stwa innemi oczami począł spogladać na 
swych polskich współobywateli. Ta niż- 
szość Polaków, bardzo przykro odbija 
się też w stosunkach życiowych naszych 
rodaków, majacy wagę przyznawa* | 
nia się do polskości. 
| "Te trudne warunki zmuszają często 
kroć, dla zdobycia sobie możliwości egzy 
stencji, Polaków do zmiany swoich na, 


'- skał wielki szacunek, a nawet uwielbienie, nak zaczeliśmy  dalei rozmawiać i zau- 


ważyła, że nikt wpobliżu rozmowie się 
nie przysłuchuje, przyznała się. że jest 
wprawdzie urodzoną w Niemczech, lecz 
matka jej i ojciec sa Polakami i w domu 
używają języka polskiego, dla zdobycia 
chleba musi jednak udawać Amerykankę 
lub bodaj Niemkę, gdyż Niemcy mimo 
wszystko ciesza się w Ameryce 
wielkiem poważaniem. _ 

Nasze zwycięstwa w Los Angeles, 
wpłyna niewatnliwie na inne ukształrowa 
nie się opinii Amerykańskiej o Polakach, 
zamieszkałych w St Zjedn. i temu też 
przypisać należy ten entuzjazm i wdzię- 
czność z jaka nas witała wszedzie Polo- 
nia amerykańska. 

i Życząc szczęśliwej podróży cierpli- 
wej ofierze mojej dziennikarskiej cieka- 
wości, pożegnałem go, aby zdobyć jesz- 
cze autograf naszych dwojga ulubień- 
ców, Jadwisi i „Kusego'. do których tyl 
ko z trudem można się było dopchać. 


Uprawa tytoniu na Pomorzu. 


Opłacający się 
_ Z Grudziądza donoszą: 

Tegoroczny sprzęt tytoniu w rejonie po 
morskim jest na ukończeniu; żniwo jest 
zadawulające pod każdym względem, ponie 
wież w czasie wegetacji i sprzęiu tytoniu 
sprzyjały warunki klimatyczne, 

"Tegoroczny sprzęt oszacowany jest na 
około 15.000 ctr. (12,000 w roku ub.) Wy- 
znaczony dla Pomorza kontyngent pod upra 
wę tytoniu wynosił ogółem 1400 mórg; z 
morgi sprzątnięto przeciętnie 10—11  ctr. 
prodaktu. Jest to więc wynik, jukiego bo- 
daj nie osiąga się w innych rejonach, nawet 
w południowej Polsce, gdzie uprawh tyto- 
niu ma już swoją tradycję. 

Rejon pomorski obejmuje narazie po- 
gat grudziądzki i pięć powiatów przyleg- 
ych. 

Hodowlą tytoniu trudnią się przeważ- 
nie mniejsi gospodarze; na czele ze 160 
morgami obszaru kroczy gmina Wielki 
Wełcz pod Grudządzem, gdzie 77 rolników 
zajmuje się jego uprawą. Majętność Wro 
cluwski pow. chełmiński (właściciel p. Woj 
nowski) uprawia tytoń na 120 morgach, a 
dzierżawca domeny państwowej p. Cheł- 
micki w Szonowie Łasinem na 60 mor 
gach. W majątkach, nastawionych na upra 
wę tytoniu w większych rozmiarach, wybu 


dowano 


Państwowa Odznaka Sportowa. 


GRUPA TRZECIA. 


Wyszczególnienie 
ćwiczenią 


Nr. 
ćwiczenia 


£ 


Bieg 60 m. 
a) ża bieżni 
b) nie ma bieżni 


Bieg 100 m. 
a) na bieżni 
b) nie na bieżni 


Bieg 400 m. 
a) na bieśni 
b) mie na bieżni 


Bieg 800 m, 


a) na bieżni 
b) nie na bilietai 


13 | Pływanie 50 m, — 2 Stylem 
14 | Pływanie 100 m. 3,25" | 3,45" dowolnym 
15 | Bieg łyświarski 300 m. 

a) łyżwy wyścig, = a = 

b) łyżwy zwykłe pz = ui 
26 | Bieg łyświarski 500 m 

a) łyżwy wyścig. 1.20" | 1.25" F 

b) łyżwy zwykłe 1.45* | 1,50" i 


produkt rolny. 


specjalne suszarnie liścia tytoniowego, 
uniezależniając się w ten sposób od pogo 
dy w okresie żniw. 

Trzeba stwierdzić, że tytoń jest obec- 
nie prawie jedynym produktem rolnym, 
który płantatorom znaczne odrzuca docho 
dy, to też liczba petentów o przyznanie kon 
tyngentów pod jego uprawę wzrasta z każ 
dym rokiem. Dotychczasowe doświadcze- 
nia otwierają w perspektywie możliwość dal 
szego rozwoju plantacji tego cennego pro- 
duktu w rejonie pomorskim. 

W magazynach grudziądzkich zdepono 
wtno obecnie surowca zagranicznego i kra 
jowego na sumę 20 milj zł. 


Okno na świat. 


Kiedy nadludzkie piękne tony £ dźwięki, wy- 
czarowane z fortepianu genialną ręką mistrza 
Paderewskiego wstrząsnęły wypełnioną pò 
brzegi salę teatru „Das Champs Eksces", czułe 
ucho mikrofonu, zawieszonego nad estrada, 
chwytało ie i niosło do kralu ojczystego mi- 
strza. Dnia tego cała Polska trwała przy słu- 
chawkacii i głośnikach. A mazajutrz całe stosy 
listów popłynęły ze wszystkich stron pod adre- 
sem „Polskiego Radja". Listów dziękczynnych. 
pełnych zachwytu. 

Śmiało rzec można, że ilekroć w kraju czy 
zagramicą znajdzie się wydarzenie wielkiej wa- 
gi politycznej, artystycznej, sportowej czy eko- 
nomicżnej — wszędzie tam znajdzie się polski 
mikrofon radiowy, podsłuchując dla polskich 
radjosłuchaczy echa życia duchowego i 
terjalnego, komentujac je,  uplastyczniając i 
wiernie przenosząc do odbiorników. Radio — 
to jakby okno, szeroko na świat cały otwar- 
te. Kto posiada je w domu, ten jest z całym: 
światem połączony. 
najcudowniejszej muzyki w wykonaniu naj- 
świetniejszych artystów, jest obecny podczas 
narad, na których ważą się losy Świata. Bierze 
udział w fascynujących meczach i rozgryw- 
kach sportowych, zwiedza razem z mikrofo- 
nem ryczne zakątki naszej ziemi, poznaje 
ciekawe 4 piękne obyczaje regjonalne. wędruje 
do obcych krajów na wielkie festivale muzy- 
czne i koncerty, zbliża się do nieznanych do- 
tychczas środowisk pracy i wysiłku. Zstępuje 
w podziemia, aby ogluszyć się łoskotem kilc- 
iów, dobywających czarne diamenty lub białą 
sól, to znowu wznosi się w samolocie ponad 
ziemią, przeprowadzając stamtąd rozmowę ze 
stacią nadawczą — jednem słowem wzmaga 
potęgę swego własnego życia i odczuwania. 

Y, kto zakłada u siebie radjo, otwiera 
samem okno na Świat, a wsłuchując się w 

tętno życia, wzbogaca swą umysłowość i 

uszlachetnia swą duszę. 


te 


SEXOŁA ZAWODOWA W DOMU VUOZNIA. 


Dalsiejszy kryzys uniemożliwił wielu kształcenie 
się zawodowe w normalnej szkole, To też szkoła 
zawodowa, prowadzona drogą korespondencyjną — do 
słownie szkoła zawodowa w domu ucznia — nabiera 
coraz większego znaczenia, tem bardziej, gdy jest 
ona przytem i tania. 

Rozwój ruchu spółdzielczego spożywców mimo kry 
zysu zapewnia swym pracownikom zarobek lecz wy 
maga jednocześnie coraz  doskonalsżej pracy pod 
względem zawodówym i społecznym, Nakazem chiwi 
li jest więc dla każdego. kto pracuje lub xaniiorza 
pracować w oryanizacjałh spółdzielczych — przejść 
systematycznie naukę w sposób najbardziej dogod- 
ny, drogą nauki na Spółdzielczych Kursach Korespon 
dencyjnych (Warszawa, Grażyny 13), prowadzonych 
przez Związek Spółdzielni Spożywców Rzpi. Polskiej. 
Zarówno program, iak i sam system nauczania od 
powiada całkowicię potrzebom pracownika spółdziel- 
czego oraz samego ruchu, 

Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne msją pro- 
gram nauczania dostosowany do stanowisk w spół- 
dzielniach* 

I grupą dia pracowników sklepowych, 

II grupa dla buchalterów, 

III grupa dla kierowników spółdzielni. 

Opłaty są berdzo niskie — 1 zł. od wykładu. 
Zapisy trwają cały rok. Naukę rozpocząć można 
w każdym czasie, 

Szczegółowych informacyj udziela Sekretariat Kur 
sów: Warszawa, ul. Grazyny 1$ 


RADJO-RĄCIKR. 


RASZYN, poniedziałek, 4 

11.58 Sygnał czasu, 12,05 Program na dzień 
bież. 1210 Przegląd prasy polskiej, 12.40 Urz. 
Kom. PIM., 12,45—14,10 Muzyka z płyt gramo- 
fonot ych, 15.00 Komunikat gospodarczy, 15.10 
—15.30 Muzyka jazzowa, 15.30 Przegląd ko- 
munikacyjny., 15.40—-16.35 Koncert skrzypcowy 
w wyk. J. Szigetti' ego. 16,35. Kom. dla żeglugi 
i rybaków, 16,40 Pogad. w jęz. francuskim — 
lektor L. Roqtuigny. 17.00—18.00. Muzyka cze- 
ska w wyk. orkiestry P. R. 18.00 „Najszlachet- 
niejszy reporter Świata” — wygl. p. W. Rogo- 
wicz. 1820. Muzyka lekka i taneczna. 19,15. 
Rozmaitości. 19,35. Prasowy Dziennik  Radjo- 
wy. 19,45 „Skrzynka rolnicza* — omówi inż. 
W. Tarkowski, 19.55 Program na dzień nast, 
%.00—22.00 Operetka „Madame Pompadour“. 
W przerwie dod. do Pras. Dz. Radj., 22,00 Fa 
leton p. t. „Złamane skrzydła miłości* — wy- 
głosi p C. Jellenta, 22,15 Kom. dla komunik. 
lotniczej, 22.20 Muzyka taneczna, 22.40 Wiado- 
mości sportowe, 22,50—23,30 Muzyka tanecz- 
ná. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, poniedziałek, 

14.00-—15.00 Koncert z Berlina, 1630—17.30 
Koncert z Berlina, 17.30—17.55 Dr. Scheffer: 
Człowisk a siły ojczyste”, 18.00—1825 Dr 
Just: „Muzyka z niewidzialnym partnerem" 
1830—1355 Hiszpański dla początkujących. 
19.25 Kwadrans radjotechniki, 20.00 Transm, z 
Frankfurtu, 22.40—24,00 Transm. z Lipska. 


raz 


KAŻDEMU WOLNO KOCHAĆ!. 
Pierwsza polska opeyetka filmowa. 


Pod tak pięknem haslem rusza ponownie do 
| pracy niestrudzony „BLOK“. I znów szykuje coś: 
zupełnie nowego, znów otwiera nową, niezapisaną 
jeszcze kartę polskiej wytwórczości filmowej. Po 
„Ułanach* — pierwszej polskiej komedji mnzycz- 
nej, po *Księżnej Łowickiej” — pierwszym mona 
|  mentalnym dźwiękowen polskim, rozpoczynają- 
| cym w najbliższych dniach triumfalny pochód po 
ekranach Pojski — pierwsza polska operetka fil 
| wowa o ujmującym swym Jiryzmem i wielce obie 
cejącym tyt'le „Każdemu wolno kochać...“ Są to 
pierwsze słowa refrenu melodji przewodniej, na- 
| pisanej przez kompozytorów tej operetki — słyn 
| nej pary Karasiński — Katuszek do słów Emanuela 


ma- | Szlechęera, To imię i nazwisko proszę sobie szcze, 


| gólnie zapamiętać! Jego właściciel-auror wszystkich 
piosenek i dowcipnych djalogów tej operetki, słu 
wem nowy librecista “BLOKU” jest  *wynalaz- 
Reżyseyowie Krawicz i Warnecki wraz z operato. 
| temi inż. Gniazdowskim już czyną ostatnie posu- 
| nięcia przygotowawcze, a kierownik produkrii Sze 
bego kończy komp]etować zespół: pierwszorzędny. 
Narazie wolno wymienić nam tylko nazwiska; Ma- 
| szyńskiego (będącego wraz z Krżewińskim autorem 


Miry Zimińskiej. W drugiej roli niewieściej uka- 
że się albo urocza artystka jednej z czołowych 
scen stołecznych, albo... taka rewelacja kras nie- 
wieścich, że wprost trudno sobie wyobrazić... mło- 
dziurka panienka s najwytworniejszych sfer towa- 
rzystwa stolicy... zjawisk. połączenie talentu i uro- 
dy.» 


— — 


„WESOŁA TRÓJKA“ 

na ekranach „Metro* i „Adria“. 

„Wesoła trójka“ 
maryntrzy. 

I jak zwykle, mamy tu sceny w szynku 
portowym, burze na morzu, ratowanie roz 
bitków, różne kawały i bójki marynarzy 
itd. itd. 

Wesoła trójka składu się z Johna Gilber 
ta (Jack), Jima Tully (Ginger) i Wallace'a 
Beery (Tripod). 

Tylko dzięki Wallace'owi Berry'owi 
film nabiera życia i soczystega kolorytu. 

Naogół film jest dobrze zrobiony, ale 
przewlekła gadanina pary kochanków (Joh 
na Gilberta i Leili Hyams) jest nieco męczą 
ca 


jest filmem z życia 


i Ź AZZZZ Z 


Jednakże» kilka doskonałych scen, jak 
bijatyka w knajpie i świetnie zrobiona bu- 
rza na morzu podnoszą wartość filmu. 

Walluce Beery i Jim Tully są doskonule 
obsadzeni, czego nie można powiedzieć r 
Johnie Gilbercie, z 
Lèila Hyams voprawna. 


|. OE O a S 
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pomysłu do tego scenarjusza). Dymszy, Orwida, | 
| Skoniecznego i dawno niepog>iwianej na filmie | 


Radość życia 


traci wielu ludzi, których 


dręczą okropne bóle reu- 


matyczne i nerwowe. 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy, gdyż już wic- 
le tysięcy cierpiących od 
zyskało swe zdrowie 
przy pomocy Togalu. Ta 
bletki Togal bowiem, 
często zwalczają te nie- 
domagania. Togal wstrzy 
muje nagromadzanie sie 
kwasu moczowego. Nie- 
szkodliwe dla serca, Żo= 
łądka i innych orzanów. 
nabycia we wszyst- 
kich aptekach, í 


Co nas poptaty POWODA 


Teatr Miejski — Miljon plag. 

Teatr Letni; — Miesiąc aresztu. 

Teatr Geycra: — Wiktorja i jej huzan, 

Teatr Cyrulik: — Zaczynamy zolić. 

Gong — Wrzesień nas pogodzi. 

Adria — Wesoła trójka. 

Capitol — Los dżentelmana, 

Casino: — „Demon miłości”. 

Corso — I Wynalazcy prochu. II Charlie w 
opałach. 

Czary — Przygoda w nocnym expresie. 

Grand - Kino — Precz z miłością, 

Ludowy — Niebieski motyl. 

Luna — Książe Bouboule, 

Metro — Wesoła trójka. 

Mimoza: — Trader Horn. 

Oświatowy — Dla dorosł Gwiaździsta és- 
kadr; dla młodz Wyspa zatopionych skarbów, 

Palace: — Ich dola j niedoła, 

czesny Don Kiszot, 

Pan J Narzeczona z loterji. II Na zacho 
dzie nie było tak źle. i 

Przedwiośnie — Artyści. 

Rakieta — Pod kuratelą, 

Resursa — Bal w operze. 

Splendid — Gehenna kobiet, 

Sztuka — Na ławie hańby. 

Zachęta — Student z Pragi. > 
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„KSIĄŻĘ BOUBOULE 


na ekranie kino - teatru „Lura'. =- 


Gearges Milton („Król bulwarów”) 
stworzył już własny typ filmowy: jest to 
wielkomiejski „cwaniak*, który nie chce 
być tylko biernym widzem różnorodnych 
uciech, jukie przynosi życie, lecz pragnie 
sam we wszystkiem brać czynny udział. 

Temperament, humor i radość życia, ja 
kie wnosi, gdziekolwiek się pojawi — to- 
rują mu drogę i pozwa'wją wybrnąć z każ 


dej sytuacji. Bezczelność okupuje dowci* 
pem, zaś komiczną swoją figurkę  „uszla- 


| chetnia'* — piosenką. 

Nie jest to dowcip wytworny, ale jest 
w tem żywość, bezpośredniość, atmosfera i 
| rytm paryskiej ulicy oraz tempo dzisiejsze 
go życia. 

Ten rytm i to zawrotne tempo podkreśla 
jeszcze reżyser (Pierre Colombier), nie da 
| jąc widzowi ani chwili wytchnienia. 
| - Georges Milton temperamentem 1 swadą 


Rozkoszuje się dźwiękami | kiem“, jakich mało! Jeszcze o nim usłyszyciel..| przypomina Chevalier«; powierzchowno- 


ścią i uśmiechem — é p. Alfreda Lubel- 
| skiego, pieśniarza warszawskiego „Momu- 
ga“, 1 
| „Książę Bouboule* nazywa się w orygi 
| nale „Le roi du cirage* (król pasty do bu 
| tów), — Bohater jest z początku pucybu- 
| tem na dworcu St - Luzare w Paryżu, póź 
niej — kierowcą autobusu Madeleine - Ba. 
| stille, wreszcie — „łwem* salonowym, uwa 
| dzicielem i szczęśliwym guczem w ruletkę 
kasynie Enghien. Akcja rozgrywa się w 
| 


środowisku, gdzie ruch wielkomiejski i gwar 
gorączkowego życia dochodzi do ntijwyższe 
go natężenia: na wielkim dworcu kolejo 
wym, na bulwarach, za kulisami rewji. 

Reżysersko film stoi na najwyższym pa 
ziomie: technfka nawskroś nowatorska, 
amóułe skróty, ostre i wymowne przeskoki, 
wdzieranie się objektywem i reflektorem w 
sumo sedno rzeczy, dźwiękowość nieposzla 
kowana (odgłosy wyzyskane z sensem, pio- 
senki i muzyka mają uzasadnienie) — skła 
dają się na arcydzieło, które każdy, kto ślę 
dzi rozwój kina, powinien obejrzeć. 


Co zgdlować jutro na obiad? 


Rosół z makaronem, | 
Sztuka mięs zapiekana z chrzanem, 
Kompot z jabłek. 


WINSZUJEMY., 


Jutro:  Januarjuszowi. 
Wschód słońca 5,14 
Zachód — 17,48 
Długość dnia 12,34 
Ubyło dna 4,19 
Tydzień 38. 
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Egzamin czworonogich absolwentów. 


Psie czujki na granicy. 


Mimo wielkiej czujności niemieckiej 
straży żranicznej, przemytnictwo na gra- 
nicy zazhodn.ej Niemiec zatacza coraz 
szersze kręgi. Plaga ta jest tem tru- 
dniejsza dla zwalczania, że rząd musi się 
czyć ze swym skromnym budżetem i 
na walkę z przemytem nie może asygno- 
wać 

zbyt wielkich kredytów. 

Wobec tego postanowiono na próbę 
zatrudnić w służbie granicznej owczarki 
alzackie. specjalnie w tym celu tresowane. 

Przeszkolenie tych psów trwało dzie- 
więć tygodni i nauka prowadzona była 
przez najlepszych w tej dziedzinie fa- 
chowców. Onegdaj odbył się egzamin 
perwszej „transzy“ tych czworonogici 
absolwentów, z których cześć inż od dłuż- 
szego czasu pozostaje w służbie czynnej. 
-_ Prócz oficjalnych sędziów i rzeczoznaw 
ców, mrzypatrywały mu się liczne rze- 
sze publiczności, wśród których było wie 
lu kupców i bezrobotnych. Kupcy dzielą 
się na takich. którzy z przemytu korzy- 
stają į ra takich, którym przemyt psuje 
interes. Obie grupy, każda na swój spo- 


Ciężarek, nić i kijek — oto kom- 
pletny s»rzęt dia „cudownego dok- 
tora“. Cieżarek zawiesza się na nici, 
a nić przytwierdza się drugim koń- 
cem do kiika. Następnie ujmuje się 
kij kciukiem i palcem wskazującym, 
a resztę palców odsuwa się, poczem 
wprawia się ciężarek w ruch waha- 
dłowv. a skoro się to potrafi, wów- 
czas posiada się „niezawodną“ meto 
dẹ rozpoznania, no i... leczenia każ- 
dej choroby: (!) 


Metoda ta polega na t. zw. „dja- 
onostyvce wabadłowej'. Bvła ona 
iuż dość szeroko znana, zyskała 
iednakże świeżo znacznie na autory- 
tecie dzięki temu. ze na skutek za- 
biegów prof. Ritherv, członka wy” 
dźziału medycznego uniwersytetu pa- 
ryskiego, stosuiacy metodę tę Abel 
Martin otrzymał doktorat honorowy 
w zakresie nauk... weterynaryjnych. 

"Teoria jego polega na przestan- 
ce. że ciało ludzkie wydziela promie 
nie, chwytane przez inne ciało. W 
danym wypadku drugiem ciałem 
test ciało lekarza, które działa jako 
detektor" i przetiosi otrzytnatie od 
pacjenta dreania za pośrednietwem 
nerwów na wahadło. Mozna sie — 
według p. Martina — z łatwośria o 
tem przekonać. ieżeli sie trzyma wa 
hadło nad jakiemkolwiek ciałem. 
zromieniujacem, np. nad palaca się 
Zarówka. Wówczas wahadło nrze- 
staje wykonywać ruch wahadłowy 
w równej płaszczyźnie j poczyna kra 
żyć w kółko. Trzeba tu oczywiście 
wwvpróbować odpowiednia  odle- 
głość cieżarka wahadła od żarówki. 
Skoro wiec lekarz trzymając waha- 
dło (na nitce około 8o cm. dłusiej) 
w prawei rece, zbliży wyvciaonietą 
lewa reke do zdrowych części ciała 
pacjenta, wahadło 

i- poczyna krążyć w kółka, 
skoro zaś jego lewa ręka zbliży się 
do jakiego organu chorego, waha- 
dło wraca do zwykłego ruchu waha 
dłowego. 

A zatem: krażenie w kółko od- 
powiada miejscom zdrowym, waha- 
nia w płaszczyźnie chorym. W ten 


sposób odnaleźć da się chore miej- 
sca organizmu. Lecz jak przedsta- 


wia się sprawa, gdy idzie o wewnę- 
trzne organa chore? Otóż oddalamy 
lewa rekę od miejsca zdrowego w 
prostej linji aż do chwili, kiedy wa 
hadło zacznie wahać się. przesta'ac 
krażyć w kółko. W tej samej odle- 
gełości, w jakiej w tym momencie 
znajduje sie lewa reka od nowierz- 
chni ciała, mieści sie pod skórą cho- 
rý organ. 

Dla oznaczenia rodzaju choroby 
uimuie sie w prawa rękę, która 
trzyma sie wahadło, substancje. któ 
re w danym razie mogły wywołać 
chorobę, jak np. kultura bakteryi, 
trucizna. szkodliwy środek żywnoś- 
ciowv. Skoro środek ten odpowiada 
przyczynie choroby, 

wahadło zaczyna krażvć. 
W ten sam sposób można wyna 


Maly Kurier, 


‘tygodnik ala dz:eci 


i młodzieży, 
śosztuje tylko 60 gr. mles 


Kedunior naczelny: Franciszek Probsi. 
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Lekarz z czarodz e skiem watadłem. 


Dziwne metody rozpoznawan'a chorób. 


w CH MP 


sób, śledzą pilnie walkę z tym procede- 
rem. Dlaczego bezrobotni interesują się 

ta sprawą, zrozumie każdy, kto wie, że 
przemytnicy to w 90 procentach bezrobot- 
| 


ni. 
Egzamin nie różnił się zasadniczo w 
rodzaju konkur- 


Najpiękniejsze oczy tracą połowę (je- 
żeli żę więcej) swego uroku, gdy są n.e- 
p RE pe prawidłowo osadzone. Inaczej - mówiąc, 
sów. Były Ne : największym wrogiem ładnych oczu jest 

à próby posłuszeństwa, d zez, Sprawa o tyle jest praktycznie waż- 
próby węchu i odwagi, nieprzyjmowania na, że częstokroć zezowi zapobiec można 
jedzenia od obcych i t. p. Każdy pies o- w sposób łatwy, prosty i bezbolesny, 
trzymał po egzaminie świadectwo z 0t- mod warunkiem jednakże, że zostanie do- 
powiedniemi stopniami, j strzeżony wcześnie, bardzo nawet wcześ- 

Trzeba jednak dodać, że jest to nje- | e, bo w latach. dziecinnych. Tak jest, 
świadectwo z ukończenia studjów , o urodę dbać należy za młodu. 


niczem od innych tego 


jako 
elementarnych, Za rok, po odbyciu odno- 
wiedniej praktyki, ci sami kandydaci bẹ- | nas kwestji godzi się zauważyć, że nor- 
dą powołani do powtórnego ..konkursu*, malne, t.. j. idealnie symetryczne usta- 
który ich ostatecznie zavwańfikuje jako, Wienie gałek ocznych, jakoteż zgodne ru- 
prawdziwych,  czworonożnych „Strażni- | chy tychże w różnych kierunkach, 
ków celnych". | następuje nie odrazu, 

"Nie trzeba dodawać, że do tego celu nie pierwszego już dna po urodzeniu. 
wyhierani są wyłączne najsilniejsi, naj. Ja% tego bowiem dowodzą ściśle, nauko- 
jwieks! i najzdolniejsi kandydaci psiego 
"rodu. dni patrzy w sposów wybitnie nieupo- 
rządkowany, * ńieskoordynowany, jedno 


Zamó:st dotychcza-owych ' tablic szkol- 
nych, wy.sbianych z drzewa lub specjalnie 
preparowanefo kartonu, ordż zamiast ta- 
bliczek małych, wyrabianych z szyfru, czę 
to wprowadzać w szkołach tablice crne, 
wyrabiane ze specjalnego szkła. 

Chodziło o to. aby wyrobić tego rodza 
ju mieszaninę szk», którahy była 

© - zupełnie gładka, 
a jednak bez połysku Ło tyl: szorstka, aby 
pył kredowy na nej się utrzymywał i nie 
łatwo zacierał. Szkło to mu'i być zupełnie 
beż połysku i nie może rzucać żadaych re 


leźć odpowiednie lekarstwo. Bierze 
się kolejno do prawej ręki rozmaite 
środki lecznicze, z których wahadło 
krążeniem w kółko oznaczy wła- 
SCiwv. 
J Metoda p. Martina stawiani 
liaenozy i lsczenia chorób jest aż 
nadto prosta, ale czy... równie sku- 
eczna? 

A jednak p. Martin 
doktorat honorowy... 


wa 


pes 


otrzymał 


Dla dobrego zrozumienia interesującej. 


oko kierując w prawo, drugie zaś rów- 
nocześnie w lewo, albo też, 
woląc, spogląda jednem okiem na suf.t a 
drugiem na podłogę, Po pewnym dopie- 
ro czasie uczy się dziecko samo patrzeć 
„porządnie”. 

Podobne zjawisko obserwuje się rów- 
nież u ludzi dorosłych i zupełnie zdro- 
wych, 

ale we śnie. 
Tak samo osoby  odurzone alkoholem 


względnie chloroformem, czy też senne, ' 


wykonują nieskoordynowane ruchy gał- 
kami ocznemi. Specyficzną „umiejętno- 
ścią" zezowania obdarzone są niektóre 
rzadkie, zresztą, indywidua, o czem istnie- 
je cała literatura lekarska, — wreszc'e, 
zauważymy tu jeszcze, że w stanie hipno- 
zy udawało się zmuszać osoby uśpione do 


we obserwacje, niemowię przez szereg | wykonywania szeregu niesymetrycznych, 


skądmad bardzo ciekawych. poruszeń o- 
czami, Naogół jednak przytomni, a zdro- 


Tablice szkolne ze szkła. 


Praktyczna inowac'a. 


M 
fleksów pod wpływem / promieni słonecz- 
nych, lub światu sztucznego. 

Nowe tablice szkńmo posiadają po- 
wierzchnię gładką zupełnie, a jednak jakby 
aksamitna pod dotknięciem. Nie zatrzymu 
ją one pyłu kredowego, daje się on łatwo z 
nich na sucho i ru mokro usuwać, nie zcie 
rają się i chociaż ewentuw'nie może im gro 
zić rozbicie się, gdyby upadły z odpowied 
'iej wysokości, to jednakże pozaiem są zna 
cznie trwalsze, ad: tabłie dotychczasowych, 
z jakichkolwiek materjałów. 


] 
|: 


| Do djcska! Znowu kobieta. .... 
Znów ta bestyjlkz dwunożna, 

mam znowu pisać o piaży?... 

Doprawdy, zwarjować można. 


O gejszy małej i ślicznej, 

tęskniącej gdzieś w Jokohamie, 
która ma bartone kimono, . 

pod no.kiem małe zaś. zre:mię, 

Dziś w nocy śniłem wciąż a niej. — 
szczerzyła ząbki w uśmiechu, 

gdym ją całował, przyrzekłem, 

że dla niej sklecę wiersz w „Echu“. 


Malarz rysuje, bo musi, 

Wezmę obrazek — piękniejszy. . 
Poco mi plaża, pyjamy — 

Ja dzisiaj marzę o gejszy. 


Odhito na właus,„el maszynie rotacvjnej 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


WYBACZ... 


Potem tańczyłem z nią tango, 
Kroki głuszyły kobierce, 
słyszałem tylko jak młotem 
w piersi waliło mi serce. 


A potem... Wybacz mi pani, 
perni z obrazka — w kostjumie 
że dziś nie piszę o tobie — 


Poeta kłamać nie umie... Rom. 


Za wydawnictwo 
Za redakcje 


jakby swa- | 
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Anomalje wzrokowe niemowląt. 


Nienormalne ustawienie oczu. 


Łatwy sposób usuwania zeza. 


pwi ludzie nie zezują. 

Jeżel, chodzi o zez jako chorobę, to 
rozróżniamy dwa jego typy: a) zez, za- 
leżny: od anomalji ustawienia, t. zw. zez 
towarzyszący, oraz b) zez porażeniowy. 


Ten ostatni, polegający na osłabieniu 
względnie zupeliem porażeniu  mieŚni, 
poruszających gałki oczne, jest najczę- 


ściej przejawem c erpienia układu ner- 
wowego. Zez towarzyszący, jato. mniej 
skomplikowany jest wdzięczniejszy do le- 
czenia. Bywa on albo zbieżny, albo roz- 
bieżny, 
| Zez rozbieżny gałka oczna przesunię- 
/ ta na bok wiąże się przeważnie z krótko- 
| wzrocznościa. To też rozw ja się. z regu- 
ły po 10-tym aż do 25-g0 roku- życia. 
Zez rozbieżny najczęściej wywołuje sze- 
| reg , niekiedy bardzo przykrych sensacji, 
zwłaszcza na początku powstania zeza, 
kiedy wada ta 

nie zostałą jeszcze złarodzona 

przyzwyczajeniem, 

potężnym czynnikiem, który ze wszyst- 
kiem godz: i wszystko pokryć potrafi... 
Wsnomniane sensacje w postaci podwój- 
nego widzenia, bółów głowy i zawrotów 
mają znaczenie sygnału alarmującego, 
zwracającego uwagę na zez w imię postu- 
latów... estetycznych, no i ze „względu 
na wygodę i spokój. 

Inaczej rzecz się przedstawia z zezem 
zbieżnym. kedy oko za blisko nosa się 
trzyma. Taki zez ńie daje zazwyczaj 
dolegliwości żadnych, co z jednej strony 
jest dobre, bo lepiej nie cierpieć, ale z 
drugiej strony wada w ustawieniu ga- 
łek ocznych rozwija sie w życ u człowieka 
niepostrzeżenie, wkrada się niejako pód- 
stępnie. Jeszcze jeden czynnik „usypiają- 
cy" wchodzi tu w grę. Mianowicie, zez 
zbieżny połączony jęst w przeważajacej 
lczbie wypadków z wrodzoną - daleko- 
wzrocznością i 

powstaje we wczesnem dzieciństwie 
między 2-gim a 5-tym rokiem, kiedy mło- 
dy pacjent, gdyby nawet odczuwał jakieś 
sensacje, nie potrafiłby się z nich nale- 
życie otoczeniu zwierzyć, 

Z drugiej strony zez zbieżny idzie 
bardzo często w parze z mniej lub wię 
cej oSłabioną siłą wzroku.. Jeżeli zaś 
zawczasu ćwiczyć będziemy oko zezu- 
ące, stosując opaskę na oko niezezują- 
ce. względnie szkła poprawcze, wtedy. 
osiągniemy rezultat podwójny: i znacz 
uą poprawę siły wzroku 

„ 1 zniknięcie zeza, 
Cel estetyczny został tu ściśle sprze- 
snięty z celem zdrowotnym, dbając q 
piękno mimowoli służymy i zdrowiu. 

Profesor dr. Ludwig Schreiber z 
Heidelberga opisał niedawno świetny 
rezultat takiego leczenia u 5-cioletniego 
dziecką już po 3-tygodniowem stoso- 
waniu opaski, po upływie zaś 1 roku 
zez w zupełńości znikł, wreszcie pa 5 
latach siła wzroku dawniej zezującego 
oka stała się normalną, powiększyw- 
szy się 15-krotnie! 

Widzimy więc, że z naprawą zeza 
zwiekać nie należy. Gdy jednak — z 
tych czy innych względów opaska nie 
pomaga .— stosujemy po. dojściu: chore- 
go conajmniej do 10 lat wieku 

leczenie operacyjne. 


„| Po operacji, polegającej na przemiesz- 


czeniu mięśni gałki ocznej, chory powi- 
nien koniecznie korzystać ze Szkieł po: 
prawiających wadę wzroku i odbywać 
cwiczenia ze stereoskopem, by dojść do 
widzenia obuocznego bryłowego. 
Naturalnie, cała pomoc przy zezię 
powinna być w ręku specjalisty. ý 
Dr. Z. 


. Podsłuchane. 


M 


SZCZĘŚCIE, 


W jednym z amerykańskich 
dzienników zamieszczono następw 
iaca wzmiankę: ryc, 
Nczoraj bandyci 
Williama Hughesa w 


, napadli na 
jego samo- 


chodzie i pozbawili go kilkoma 
wystrzałami życia. Na szczęście 
zdeponował zamordowany: , przed 


godziną cała posiadaną gotówkę w 
banku, wobec czego prócz życia ni- 
czego mu nie zabrano. 


WYTAŚNIENIE. 


— Ostatnio ucichło o: Stelnachu 
i Woronowie. Początkowo tyle było 
krzyku o ich metodach odmładza- 
nia; dzisiaj więcej się nie słyszy o 
sztucznem przedłużeniu życia. 

— To zrozumiałe, że do tego 
musiało dojść. 

— Dlaczego? 
Czv może pan wvobrazić $o- 
bie rozsądnego człowieka, któryby 
w obecnych czasach chciał żyć dłu- 
żej, aniżeli koniecznie musi? 


odpowiada. władysław Stynutkowski 
odpowiada: Romam FurmańskL 


